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NARADA 
w KC PZPR 

·1 * Ak tua ine problemy 
i zadani'a pracy partyjnej * Wyniki kryrnskieeo 
spotkania bratnich partii 

7 bm. w Komitecie Centr. PZPR odbyło się, pod przewodnic
twem członka Biura Politycznego, sekretarz.a KC Franciszka 

Szlachcica, spotkanie sekretarzy KC, członków Sekretuia.tu, 
kierowników wydziałów KC oraz kierowników niektórych or
ganizacji społecznych i przedstawicieli prasy, radia i TV. 

W toku spotkania omówione 
zostały aktualne problemy pra
cy pattyjnej I najbliższe zada
nia. Zebrani wysłuchali infor
macji o stanie i przebiegu akcji 
żniwnej oraz o związanych z 
tym zadaniach instancji i orga
nizacji partyjnych. 

rocznych nagród Ministerstwa 
Budowruictwa oraz Minister
stwa Goopoda,rkl Tereno·wej i 
Och ro.ny Srodowl.ska z.naleźli 
się także 1 lodz.iainie. Zespól 
z Wojewódzkdej Pracowni Ur
ba.nistyczneJ w skladzie: Bole
sław Krzemień, Antoni Wy
cz.awsk.i przy konsultacji 
Krzyszt<>fa Ka,rs~iego, Jeraego 
Sta.ngela i Benedykta Czar
neckiego został wyróż.niony 
nagrodą III stopnia. Otrz.yinal 
ją za opracowa.n.ie stu.cllum 
zagospoodarowrunla przestrzen
nego rejo.nów <>bJetych ochro
ną krajobrazu w wojewódz
twie lódz.kirn. 

--------------------------------~-----

Uczestnicy narady zapoznani 
zostali z wynikami krymskiego 
spotkania przywódców bratnich 
partii krajów socjalistycznych, 
oraz z treścią przemówienia I 
sekreta1·za KC PZPR Edwarda 
Gierka na tym spotkaniu. 

czego partia nasza przywiązuje 
wielką wagę i wnosi istotny 
wklad. Podkreślano również 
ważną rolę spotkania krymskie
go oraz podobnych spotkań i 
narad bratnich partii dla dal
szego zacieśniania wspóidziala
nia państw wspólnoty socjali
stycznej w realizacji ich wspól
nej linii na arenie międzynaro
dowej · - linii konsekwentnej 
walki o umocnienie pozycji so
cjaliz..'nu i bezpieczeństwa. 

Kolonie to rzecz mila 
Za projekt Zakla<iów Prne

my.stu Wełnianego „Biawena" 
zreat>zowruny w Białej Podia· 
5'kiej. zespól autorski z Blu· 
ra Studiów i Projektów Pne
m~lu Włókienniczego w U>· 
d'lli otrzyma! także nagrod' 
III stD!pn.la. Skła.d zespołu: 
Tadeusz Terebińs>ki, . Walde
mar 'Luokl, Witold Strzeml.J\
skł, Zdrz,i.slaiw Slusa.l'Sk.i, Wa
clMv Wloda.rczyk, . Edward 
Popowski, Sta'llislaw Kamo
rowsk.I, Jerzy Zawad:zki, Wla
dysła,w Komsta, Andrzej Chał

ko. Zygml.liilt GaJda. i Tadell6Z 
Czekański. 

Jaki będzie drugi turnus? 
Podkreślone zostało zwłaszcza 

doniosłe znaczenie spotkania 
w dziele umacnian ia jedności 
socjalistycznej wspólnoty, do 

W pobli·ŻU miej
scowości Hou·S<to na 
Ala.sce nastąpiło 6 
bm. zderzenie po
ciągu · z ciężarówką 

na nie strzeżonym 
przeijeźdzl e. Zderze
nie wywołalo eki,.9Plo
zję cystern z ben
zyną, które . stanęły 
w pło.mieniach. Jed
nostki straży potJar
nej wa.lczy!y z og
niem 10 go<J.z. Ofiar 
w lud·z.ia,ch nie było. 

Postanowiono rozwijać dalej 
ideowo - wychowawczą pracę 

partii wokół tych problemów, 
które omawiane byly na spot
kaniu krymskim. 

I 
Na kolol!'liach, o-bo·zaeh. b!Jwaikacti r07Jl)OC'Z~ się d.rugl twrnus. Następna grupa - ok. 

900 tys. dzieci miejskich i wiejskich wyje-chała na wypoczynek, po zdrowie i ciekawe 
wrażenia. Czy będą miały udane wakacje? Czy dobre dośwLa.dczenla tegorocm.ej a.kej~ 
letniej będą pogłębione, a zie. się ole powtórzą? Szu.Jca,Jąc oópowie<iz1 na. te pyita,ni.a., dlzl.<!n 
.niik.airze oowiedziJii szereg ośro·d!ków k.D<l<mij.nych w różnych reg·tonaoh kraJ·U. 

Za zreaaizowany projekt bu
dynlm Wyidzialu Farmacji AM 
w Lod.zi na,grooę III stopn!.A 
otrzyma! zespól z Wairsza.w
skiego Biura Projelctów Bu
downictwa Ogólnego: Zenon 
Bucrz:kowski, Andrzej Sochar.
ki, BN>llii&łllJW Budzisz, · Jan 
Arlitewicz. Ludwlk Marks, 
Andrzej Dl'Willo. 

Laurea,tom serdecznie g.rai:u-
lujemy, (a.pl 

We<i•bu.g op;nii diziecl i mlo
d!Lieży - kolon.ie Sil znacznie 
lepiej z<>rgani.zowane niż ub;e
gloroczne, choć d-0jazd do mleJ· 
scowości wypoczynkowych na-
dal był „drogą przez mękę". 
Pom i.j.a.ją.c j.u.ż no.rm.a.iy·wy-, 
które w większ;ości p.r.zypadków 
przewia~·waJy po l O dz'.ecl w 
prrectizia.le. pociągi kolon 1jne 
najczęściej stały p<>d czerwony
mi światłami. Swo istym rekc~·

dem pLeirWISze,go t;u.,-nusu bfl'ł 
~rwiająca 211 goóz:Ln podróż dzie
ci z Kro.sna d·o Gdy.n.i. 

W<róómy jec:IJna,k do pc)zyty-
wów. Jak w~·nika z rajcl•u 

6 bm. w Bełfa.'5.cle doszło pono.Willie do za.mieszek 1 starć ludno
ści z od<izialami brytyjskimi. 

N z: żołnierze bryilyjscy szu.k.ają oołomy przed kamleniam! de
moos1n·a.n.tów. 
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Nie lekceważcie McGoverna 
Regionalny tygodnLk fra,nous}q ·„La Nouvelle Reipublique du Cen

tre-Quest" zamieszcza artykuł Pierre·a Salingl!ra, byłego rze~znika 
prasowego prezydenta Kennedy'ego, poświęcony a.merykar..skim wy
borom prezydenckim. 
Wysunięcie kandydatury McGoverna przez demokratów jest wy

darzeniem znamiennym - pisze Sa.liinger. Rozbija ono koalicję 

starej gwardii demkratycznej, która dominowała w tej partll od 
czasów wyboru Fra,nk.l ina Roosevelta w roku 1.932. Nową koa.licJę -
utworzoną dzi~i unit młodych, Murzynów, biednych, kobiet oraz 
części pracowników najemnych - ląc:zy głęboki sprzeciw wobec 
tego stylu życia Ameryki, ja,kiego jesteśmy dzLś świadka.mi - pisze 
Salinger. Lączy ich pragnienie zmiany roli, jaką Amery'ka odgry
wała po wojnie - roli · światowego żandarma. Sam McGovern „głę
boko odcz;UJWa rany, jak.ie Wietnam po.weta.wia w sercu spałeczeń
stwa amerykańskiego". 

sa.linger zastrzega przy tym, te kaindydait demokratów nie jest 
„a;n.i rewolucjonistą, ant ra.dykałem". 

Nawet jeśli Nixon ma lepszą pozycję wyjściową w wybora,ch 
pisze na zakończenie arty'ku.tu P . Salllnger - to di,lś, BO dnt przed 
wyborami nikt nie może lekceważyć szans G. McGovema. 

Geografia po maoistowsku 
W 

Pelkbn·ie Wloruzał się rued.a'W1!1o no0wy „A<tla.s Swiata". 
Wy•daJwnlctwu temu dia.ledco do. na•uikowe.g-0 oblekty
WiZlll1 u. Oto co .na Jego temait p~sa!y w poauedz.a
lek mo01g]{Jewskle „.i!:i:wiestia": 

Celem chiń·skleg·o „Atla.su Swia<ta" jest roaipał11nie 

v.-rog.oścl między narooa,md cliiińskiim i radzieckim, wy "10· 
wyn,.'amie 1wdm·ości Ch<iin w di\i.cnu n ienawiści do 1!1JDY'Ch .na
rodów. zwila-..ZJCz.a sąs·iedni.ch, w oochJu rewi.z:ji gramk Ch :<n 
rz: określo.nyrrn.i k<ro.Ja1mi. 

AUJto.rzy atia.su. fa•1s•Z1Udą Mst0<ri.ę atoown.ków mlędJzy Ro.sją 

a Ch lna.rnd., uswdąc u.za.sad!nić roo.zcrenla teryitorl.al.ne kie
rowntctwa ch!ńskieg,o. <Io pó~ora. miliOJOa kLloąne<brów Jcw.a
dJra.!Jo<wych terywr~u.m radlz;ieolti.ego0. Ja.ko a~~men•t przyita 
czają \\"}"'li'o<ly 0 „nje•rÓ'W'll!Oł!)raV1omy.ch trll>ktaitach" mięod2y 

R01Sją i Ch<Unrumoi. w kiwestLa<eh ~iC?ll'lycb, o ja1k:ianrś „zal.>o
rz.e" pnz.ez Rosję z:l.em ohilńiski<ch. Wa.roto w -z:wlą.z.iku z tym 
przyipo.l'!lJ!lle·ć. że w 19415 r. Mao 'I\se-'lltmg mówlł. i.ż ZSRR 
pierwszy z,rezyogm,owal /1; n ler&wnopr.awny.ch tra•ktatów 1 za
wa.t"l z ChJi.nami nowe tl'ównoopr.a""'ne porozumien ia. 

CbJRL - pl.s<zą „Iz,wiestt.a." - jeist w Jstocle jedy•nym wiel
k!Jin państwem, kltórego k ierowruootwo r07JPętiu,je s.po.ry tery
tor1~.llne re swoi.mi s~LadaJ!Tl.i .na północy i porudnuu., na 
O".a.chood-Zlie i W!S>ChOdrzl.e. Ni.eanln.Lej jednaik ten. kto wysuwa 
aibsw!1dladme żąoda.n.la pod a.dresem ZSRR i PQ<l.ade w wątpli

wość przym,ałeimość oo Zwiąizlk:Ju Rad·z.iec-k.le!jO ty>eh }ulb L'll-
1nyich częś>Cl tecytoriwn, ,powll!'l!en pam~ętać, j.a.k u.sto&l.IJThko
wują się .lJuld.z.le r.aameccy oo teg>o tY1Pu roozc.zeń. 

<iz\ennlka.rzy odnotować trzeba 
lepsze zaopatrzenie k<>l<>nli w 
żywność. W si.erpniJll po·p.ra w:IC> 
się np. WY'r.a.źnl.e wyżywien;e 
na kolon iach w Rize.s~oWlSkiem. 

P. Jaroszewicz 
, na Opolszczyźnie . 

W-czoraj przebyWał n.a O·p<>l
szczyźnie premier Pi<>tr Jaro
szewiC'L. Celem wizyty było za
po-znanie się z aktualną sytua
cją na froncie żnlwnym. 

Bonn na wiązało 
kontakty z Pekińf m 
· 'M'ini&ter spraw zagranici.nyeh 
NRF Wa~ter Scheed oswla•d.cz:•l. 
że Niemiecka ReipubUika. Fecl~
.ralna będ'Z1e prz~·g·e>to.wana do 
U•Zlna.nla Ch>n Lu,dowyoh w mo
rnenaie. 8dY za.ko.ńloz.ony zosta
nie proces po.lepsUlllia .9f><l&U.t•
ków z są.sledrnl'mi kra.ja.mi w 
za·chood!nL-eJ i w.s>Clwd.o.iei Ero.
pie. 

Mi.n!ister Scheel odwta.diczyl 
taJ<że. że Bonn na.w\ąz.ało k•>n
ta.kty z Pekinem z.a. pośre-:1.rtl· 
obw.em ,.dolStępnych ka.n.al.Jw 
d;"plo.inatY<CZmY'Ch ~. 

Córka z ojcem 
runęli w przenaść 

Tra~cznle za.kończyła. si~ 
wspimaczka w ma.syiwie Wei.s;
mies (AJ.py Szwaj.ca.r·skie) dW<>j
ga aLpini.stów duńskich - P~<>
fesora z Kopenhagi. i j.eg-0- cor· 
ki. Mlod·a dziewczyma poślfanę
ia się na oblJodJz'O'l'lym wocz,~ 
pociitgadą>e a.seko1.Lru.jącego Ja 
ojca w 200-m prz,epaść. Oboje 
poiill.eśli śmierć na. -mlej.scu. 

ZawdlzJęcz,ać to n.alety gilówn'e 
tańszym j.airzy.nom I owo.com. 
za tę aa.mą sta'W1kę co w lipo.i. 
udało się zwiękiszyć ka.lo.ry-c1-
ność PO•Silk&w o 1/4. Dzięki 
pr'llekazywanlu przez rady Di\· 

rodowe nadwyżek budżet<>wych 
na p<>prawę warunków na 
wcza.sach dla dzieci, n.ajnlhu 
stawka zywlenla wzrosła w ca
łym kraju przeciętnie z 17 d 
do 23 zł. Jest to. podk.reśJ..amy. 
sta:Wlk.a mllnim.a,Jma, n.a wielu 
boowiem kol001la·cl> kooZJty żY· 
w Lem-i•a. są . ma.cz.nie wyźsze. 
Syigna11llzu,ją to m. in . dzl·en·r.•
ka.rze z 01s:zitym.a i Ke>szaitna. 
N ie tr:zeba do·wo<l:z!ć. że istn •e
nle zbyt dużyoeh r<>zplętości pod 
t..vm względem między kolonia 
mi <>rganlzatorów :oam<lltni„j
seych i ub<>ższych, i t<> często 

w teJ samej miejscowości, nic 
przynosi naJIE1pseych skutków 
wychowawczych. 

Ko.JeJ·ne &poobrzeże.nie ct.Z'ie.11n,
k.at1"2y d·otyiczy ciekawszeg-0 n•ż 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W grudni• 
Szwecja uzna 
NRD? 
Toczące się w Helsinkach ' rQZ• 

mowy na terrrat urrormo wania 
stosunków między Finlandią a 
NRD odbl!y si<: głośnym echem 
w Szwecji, gdzie na nowo roz
gorzała dyskusja wokól sprawy 
zasad i terminu uznania przez 
ten kraj NRD. Niektórzy ko
mentatorzy prasy szwedzkiej u
ważają, iż Szwecja uzna NRD 
w grudniu br., po wyborach do 
zachodnioniemieckiego Bundes
tagu. 

Oficjalne stanowisko rządu 
szwedzkiego - jak wiadomo -
wyraża się formulą, Iż nawią
zanie stosunków dyplomatycz
nych z NRD jest kwestią czasu, 
ale czas ten „jeszcze nie nad
szedł". 

POZOSTALY 
ruing i zgliszcza 
Sytuacja 
na pouranlczo 
Libanu 
i Izraela 

cerów ayiryjskl.ch pnebywa~a 
wówcza.s w Liban.ie z ofi.ojalną 
misją. 

'Rządy Sy>ril i Lib811'1U uzgO<lnrl.
łY rukcję politycz.ną, mającą na 
celu uwooJ.nienie uprO<Wadz.omych 
ofLcerów. Sprawa d.wl.l!J<lro.nnie 
tra!ia.la. do Ra.dy Bezpieczeństwa 
i m imo decylzji najcazuJących 

natyehmiastowe uwolnienie por
wanych . oficerów, L"'ra.el nadal 
be7lj)ra.Wlll1e ich więzi. J eclJnocześ
nie w Izrael u rozpętalllo kam.pa
nię wymiemooną przeoLwko 
ONZ. 

LLbam I Sy.rJa zwróclły się do 
państw Zachodu i Wschodu o 
pomoc pollityc.zmą w ra,ma,ch or
ga!Ild.za.cji międizyma.ro<iowych, 

kltóra pnyozymilaby się do 
uwolmienla uprowa.dJZO<nYJCh ofi
cerów. Se\Clretiarz gene!'a•IJnY ONZ, 
Kurt Wal<ihelm, osobiście zaj
muije się tym zagadnieniem. 
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Park Staromieiski na. wulkanie 

Niewypały w centrum Łodzi 
( In/01 macja własna) 

wczoraj wieczorem zaalarmo
wani zostaliśmy wiad<>mością, 
li pod torami tramwajowymi 
i pod Je7Anią ulicy Ogr<>doweJ 
natrafiono po<lczas prac ziem
nych na pociski artyleryjs~ie. i 
inne akcesoria wyposazema 
woJsko.wego. 

W głębokim na 2 metry · dole 
zastaliśmy gi:upę )ódzklch sa
perów. Ruch na ulicy zo.stal 
wstrzymany. Saperzy z najwię· 
kszą ostrożn<>ścią wydobywali 
z wykopu potężne p<>cis.ki arty
leryjskie. W l\<>le walały się 
maski gazowe i hełmy Wehr
machtu. Szybko zapadające cie
mności uniem<>żllwlly niestety 
w dniu wczorajszym k<>ntynuo
wanle pracy. Najdrobniejsza 
niedokładność w Jej wykony-

waniu ' grozi wszaltże nieobli• 
czalnymi skutkami. 

Saperzy dziś wzn<>wią swój 
wysiłek, gdyż być może p<>zo
stalości II wojny Jest w tym 
miejscu więcej. Proszą jedno
cześnie, aby łodzianie nie prze
szkadzali Im w pracy I oezy
wiścle zach<>wau ostrożność. O 
wszystkich szczegółach i tajem
nicach p<>dziemi Parku Staro
miejskiego, postaramy się napi
sać w dniu jutrzejszym, 

Dla wyjaśnienia podajemy, że 
z W/W przyczyn w rej<>nie ulicy 
Ogrodowej zmienione zostaną 
trasy tramwajów; podmiejskie 
d<>jeżdżać będą do Pl. Wolności, 
a „5" kursować będzie ulicami 
Nów<>tki, Pl. Wolności, Nowo
miejską, Zgierską do Limanow
skiego. (Mich) 

1 dramatycznych tygodni 
;kopalni 
Wyjątk<>wo pracowite, a za

razem dramatyczne były osta
tnie tyg<>dnie dla załóg budo· 
wlanych I górniczych kopalni 
zagłębia miedżlowego - „Rud
na". 17 czerwca br. w drążo
nym · głównym szybie „R-1" z 
nie wyjaśnionych przyczyn na
stąpiło pęknięcie dużych stalo
wych rur, którymi tł<>czy się 

" pod ciśnieniem solankę zamra
żającą. 

7 bm. P<> 7 tyg<>dniach wytę
żonych prac, prowadz<>nych 
dzień i n<>c, m<>żn.a Już mówić 
o sukcesie, który uchroni! tę 
k<>palnię od zatopienia, a tym 
samym opóźnienia terminu od
dania inwestycji o co najmniej 
rok. 

Sztab specjalistów p<>d kie
rownictwem mgr inż. Janusza 
~ojak<>wsklego . p<>dJąl ~miale 
decyzje, które pozwollly na 
dalsze drążenie szybu i osią
gnięcie· pozi<>mu glęb<>k<>śo1 430 
metrów. 
Dużą pomoo górnik<>m, I bu

d<>wla.nym <>kazali eksperci AGH 
11' Krak<>wie oraz specjaliści z 
Wrocławskiego Przedslęblors\wa 
Geol<>gkznego, 

IBt<>tne znaczenie dla gospo
darki ma fakt, że budowana 
kopalnia dostarcza Jedn<>cześnie 
cenne tony miedzi. Do 1 sierp
nia br. za.logi gómlcze i budo
wlane zamierzają d<>trzymać 
ambitnego celu - pn:ekazania 
całej kopalni do eksploatacji w 

,,Rudna'' 
lipcu 1974 r. - zaledwie po ł 
latach budowy. 

Mimster budownictwa 
Danii 
-w Polsce 

Na zaproszenie ministra bu
downictwa i przemysłu mate
riałów budowlanych przybył 7 
bm. do Warszawy minister bu
downictwa Danii - Helge Niel
sen. 

Celem wizyty duńskieg<> go
ścia jest zapoznanie się z roz
wojem budownictwa mieszka
niowego i przemysłu materiałów 
budowlanych w naszym kraju. 
W czasie wizyty, która potrwa 
5 dni, zwiedzi on kilka ośrod
ków budownictwa mieszkanio
wego oraz zakładów wytwór
czych. 

'"'"'"'''''''"'"''""'''''''''''~ 

Dziś 6 ·stron 
Red. Tadeusz Jaclcowski, ~ry 

odJwiedz.il ootaJtnlo pograJil~ze 
liba.ńs.lro-k1.rael&kie w.Ldzial na 
wła,sne oczy li.oz.ne ślady a.gre
sywne,j dz.i.ała!Jnoścl Lziraela. Ml· 
mo zawiesren.!a działań woj en
nych, oddziały i.z,raelsktie wielo
krotnie na.ruszały suwerenne te
ryt()rium L iba.n.u. Wsie pogra
niczne, uwn.ieszkale gtóWlllie 
przez :rolniJków, leżą w rui.nach. 
Bomba.rdoWaJilia &powodowały 
11>oważne stra,ty wśród ludl!'lo,
ści cywiLnej. Za.bij aJilo tam na
wet dzieci., ni.szcząc budynki 
si.kolne a. lrule obiekity u.żytee?:
no.śai. pu·blkwnej, zbio.rnlki wod
ne itd. 

w llamp 
czyli nze 

lejbiku 
dafmy się zwariować ... 

Izrael ut11Zym\lje, te były to 
akcje odwetowe, 7JWią.z.a;ne z 
działalnC>ŚCią k'OmaJildosów paile
styńsk.lch, sta.cjonujących w 
tym rejo.n.ie. Tymczasem ofia,ra
ml napaści są przewa.tmie Zdz6eslątik-O.WfIJ11>i przez u.rz.o,py, zaczadize11>I pa.T'nll 
moeszkańcy rejo.nów pograJilicz- wair&Z'Cl·~ką a.urą, wvstuc!wUiśmy wcwra.;, a rG1Czej 
nych, nie mający nic wspólnego wystu.ch~yśmy, jako że t.ema.t Wl/'bitmie daim&k!, ;,n
z oddz.i.a.Ia.mi pa.les.tyńsklmJ. Ich formacji przwotowa.nej przez Centra.Lne B i u.ro 
jedyiną wiJną jest to, że miesz- Wz.orni<:twa. Przamvsłu Lekkiego o tym, co też Pa
kają od wieków w tej części r11i ma zamia.r nosić na.dchodizącą jesienią i zjmą. 
Libanu. Relconesa.nJ prze.prowaJCJ.zony M pc;k,airach Diera, 
Wciąż pamwje powadme zanle- COJrdli„1,a., La.wrel!Jta., Guy La!roche'm, La.pid<Jisa., Veneta, 

pokojenie loisam.l S ofi.cerów sy- Scherr4!!r<Ą N bny Rice!, Pa.tou., Torrente ! Ca.Tvena 
ryjS'ki.ch i l!bańskltch, po.rwa- Pr.zez nllJsZych byiw:lly-ch w świ~ie projek.ta.ntmv d-0-
nycil. 21 czerwca przez i;Z,raeLskie wiódł ponoc, że to co sMni sob ie od·pow1ed11110 
o-Od,ialy desantowe w po0łlHinto- wcze§niej WyilllJnso~i-'my na. ten sezon, nie odbie
we,J cz~ścJ. Ltb11111u. G.rupa o~- Iga. ca $wi·aoto<wJłOll pend~nc}i. I jeśli ti/lllko h.aimUowc11 

k.l.ljpl!i ona tairgach równie spry,bnie - moźemy mi.ee! 
1(<>m,p!eks11 z gtowy. W.czora!łsza konferencja w 
CBWPL prZ'ebiegala Z'MSZ'tą w Wybitn ie G•nty.k0<1114>tek 
sowym nMt>roju. Na. 4toie bwtie/.ki z orygbnal/mAe 
firmową Coca-Colą, na. wstępie i•nformdcja o wy
hrllJnlU do zairządlu mtędz·!łlna,r<>OOwej oomis:li ko
Lorysty.cr.nej INTER COLOR przedJsta.wocie~a, PoZ.S<lel 
- jewnym słowem oprOJWa. pr>z:w/Waoq,ca. przelllonąf.! 
nMbard:zie j SZ·<>kuja.ce wieści. 

A tym.cza.sem szoku w morłtle nie m .a. Sty-! kla. · 
Sl/'CZnJI ·z a<kcenta.mi roma.~tyrm.u. Kob-;ocr>ść, wygo. 

!Dalszy ciąg na str. 2) 



Uchwała Sądu Najwyższego 

Ja~!.~.~~~!ed!:.u.~~„!~~.nwY~~ Spółdzielcze prawo 
popr.zednlo prog~annu ujęć nn 
kD<lon.lach. Np. w woj. ~ty1'1- ~czi~ój~,~~~~l~~rz~t~~~r~:~ do przydzieloneno mieszkania 

w1.edzy o Związku Radz1eckun 6 
i w festynie sportowym „GIO<>u 
Wy•brzeża". Po ko.Jooniach do·l-

Na drogach 
coraz niebezpieczniej 

no.ślll!sk'.ch wędruJe „Księga 
ceynów" - wiszyisbkie gr.J pv 
dzieci ze>sta•wiają w mJej.scowo
ści WY'PO.CZlmk.u trwale śla~y 
w poo9ta.ci uporządkowanych 
zieleńców czy pomal<>wanvch 
lawek w p.arku. Na kc>lo.niach 
w Plo·cku dzieoel po•zmają taj:i\
kt astrom.o•m,LL w C'Za.sie „ wie· 
czorów pod gw>azdami". 

Mieszkanka jednego z miast 
woj. białostockiego twierdząc, 
że spółdzielnia mieszkaniowa 
cofnęła jej bezpodstawnie przy
dzial lokalu, zwrócila się do są
du. Nasunęło się w związku z 
tym pytanie prawne - czy 
członkowi spółdzielni typu lo
katorskiego w ogóle przysługu
je droga sądowa oraz czy czlon
kowi tego typu spółdzielni przy
sługuje roszczenie o zobowiąza
nie spółdzielni do wydania mu 

W uzasadnieniu uchwaly SN 
stwierdził, że na skutek przy
działu lokalu powstaje stosunek 
prawny. Spółdzielcze prawo do 
lokalu, jak i wynikające z te
go prawa roszczenia, mają cha
rakter cywilno-prawny, gdyż 
prawo spółdzielcze (w zakresie 
stosunków między spółdzielnią 
a członkami) należy do prawa 
cywilnego. Zaden przepis nie 
wyłącza dochodzenia tego pra
wa na drodze sądowej. 

274 wypadki drogowe wyda
rzyły się - jak informuje Ko
menda Główna MO - w czasie 
ostatniego weekendu. 68 wypad
ków było szczególnie tragicz
nych w skutkach; 23 osoby zgi
nęły, a ponad 230 osób odnio
sło obrażenia. Rekordowa licz
ba wypadków wydarzyła się na 
szosach i jezdniach woj, byd
goskiego. 

Reaisunn u.jąic, w rela.cj.ach 
cl!zLenm•kaorzy przeważają oceny 
pc>zyity•wne. Z i·ed:nym general
nym "'>':ląibkiem. jaiki.m jes'. 
niedostatek wykwalifikowanej 
kadry wychowawców na lrnlo
nia.ch. Orga1niza.torc>m nie u<ia
ło się p()lzyska.ć do tej pra1C)' 
O•d•PO•Wied.nlej lic?Jby do·śwtad•c'o 
JlY'Ch nau.czy•cieE, mu.sieli więc 
a.n.g·a1żo1\vać studen1tów, a na wet 
pełnoo·etmi~h u.cmiów ootat.'1ich 
kJa.s S<Z'kól średLl•ch. Ta.k jes~ 

określonego mieszkania w ozna- r--------------

2lm alala li>C7;ba uto<rulęć. OS>ta
tniej soboty i niedzieli utonęły 

4 osoby. 

czonym terminie. 
Sąd Najwy·ższy. w odpoowi.e<1zi 

na to pJ,'tanie, podjął uchwalę, 
która głosi: „Członkowi spół
dzielni mieszkani<>wej przysłu
guje roszczenie o wydanie mu 
przydzielonego lc>kalu: roisZlCz.~
nie to •może być dochodzone 
w drodze sądowej''. 

Do 12 wypadków doszło na 
torach i przejazdach kolejo
wych. 7 osób zginęlQ, a 4 osoby 
odniosły obrażenia. 

na "'1ieLu ko·lc>niach w W·?J . Plaga 
nocnych motyli 

gdaJiskim, ka.tow>cklm, wai'-
sza•\V:&ki,m. krai'kowS<kim, O·ls7.:yń 
s.ltim i rodzJki.m. . P o·n a.ct,to na 
Wyibrze<ilu budzi niepokój brak 
ratowników w niektórych o
środkach. 

Pięcioraczki 
z Pa.ryiża doinos1.<1, że w miei

sco•wo·ści Rocoo.rt koło I.lege 
uro.cla:i.ly się pięcioraczki. Dwa 
nowo1ro<llk.iJ przyszły na św';,~ 
ma.rtwe, a p()łz,o,gtaJe zmarly 
wkróbce po u.ro·d•ze.nLu. Poród 
nao9tll!Pil dwa i pól miesiąca :za 
wc:reś.nie. 

I jes~ze jeden problem. któ
ry po rr-az p ierwszy "'Y>s1ą1Pił w 
tym ro.ku tale wyratnie. Z ni~· 
kJórych ośrodków ltolonijnych 
nadchOdzą sygnaly o nie wyko
rzystanych miejscach, np. w 
Kosz.alińskil'lm, ,kontrole ujawni-

. ły 74 W<>lne miejsca, Tymcza
sem inne ośrodki pękają w 
szwach. 

PQlożona w pobliżu granicy 
hiszpańskiej niewielka wioska 
francuska Cabannes od kilku 
dni prowadzi walkę z plagą no
cnych motyli. Cmy nadleciały 
nad wiDskę w takiej llości, że 
zaszła tam konieczność gasze
nia codziennie wieczorem wszy
stkich lamp ulicznych. Zaciem
nione mu.szą być także okna 
począwszy od godziny 9 wie
czór. 

"'''''''''''''"''''''''''''''''''''''''''"''''''''~''''~'''~'"''''~'''''~''''''~'''''~ 
w 
• 

Wamp 
czyli nze 

lejbiku 
dajmy się 

, 
4 zwarzowac ... 

(Dokończenie ze str. 1) 

da ł !Mwość noszeni·a ubioru. si;iwe.lk>/L o maleJ 
gtowie, długich noga.eh otulona w miękJw wklad<J.
jące się okrycia. Znana oo kbt li1tia. redLnqotu. 
zawsze bezpieczna Lvnia proslla, ta•/Vże z•na.na już li
nfa Pra.pezu i - !;za się w olw kręci - Lonia lit.ery 
T, a więc zdecydowaoiie poszerzona u góry, z pa.s
k·iem w taJ.vi i mię/vkQ „falująca" w okolicy kola.n. 
Spory o dtu,gość też przestały jlhZ fQJSC!/lno<Wać -
przed kova,na, dQ kola.n, :m ko·LQJ1W - ja;k kto chce. 
Jedynie w ok,ry.ciach pewnym novwm jest szal ill'lł
pez.owcitych kw-tek znwn!/'Ch u nws swe.go cza.su pod 
wdz,ięczną na.zwą lejbików, noszonvch przez naj
więk·sz.e elega,nPkl nawet oo w•eczorowych swkie.n 
w st!fl,u wa.mpa.. 

Ubi.wy, jaJco się rzek!o, miękoko otwoają s:yTiwel!kę. 
mnós.two więc pla.sz.czy, nLby-pla.szczy i zQJ/<ietów 
z .-ękwwami kimańowymi, przewiązanych w tialii 
niczym dawne sZJ/,afrolVi. Moda z nazwy tQJk kolno;· 
Ca W dalsZ)lll'n ciągu fQ•WOrl/IZiU)e spod•nie, CO zres%
tą cies?y Qgromn,!e, bo jeśli iowż konAecznie musi co' 
wyglądać spod okryci.a. wierzchniego o dlugoSM 
7/8. 3/4, oo bioder czy d-0 pa.śl!., to sokromnum zdn
niem niżej pod•pfsa.nej, lepiej by n,;.e ZCbwsze byla 
to spódnica. Sp()(j,nie bez wciętych kola.n, rówllo
miernte poszerzone od uda dQ ok. 30 centymetrów, 
d.opas-Oou.\Cblle u góry. opada.jące n<1- but11 - G więc 
też w wersji „i.normowa,nej". 

• SPORT • SPORT • SPORT 

Na;sycone wy.rU;fi•nowa.ną prostotą m.o<Leli pa•rl/" 
sk bch, orzeźwione Coca.-coią zaczęlyśmy sobie wy
obrażać polską ulicę ubraną w te tCbk mod.ne s.za. 
rości, czern.ie I brązy rozśimettone ~nte.nsyunią cz..,.· 
wienią, ora1nżem. zi•eLenią i od.etchinętyś'tny z uJ.ya. 
Na peu;.n.o n ie aa.my się ZWQJrio•wać„. Bo przec<eź 
gdozież te lekkie, miękkie, pu.szy•ste ·o d~ug;m Wło
sie moha.iry, gd.zle sza.re flQJneJ.e w~niQJne, gdzie 
„ lejące się" źorżety, kirep y i woale, gd.zie faorbowa· 
ne na. Wb"?ystkie kolory tęczy Usy, by nie wspoqn. 
nieć o n.urkach. Na.wet pou;.raca.jąca. w Paory.tu do 
la•sk ro..fta. jest chyba u naos w tej c/l.w•ił!! artykułem 
zupełnie nie znainym, 
Konferencję uratowaJa p. JaJd;wiga. GrQJboWska 

stwi·erdza.jąc a.utoryta.tywnie, ze podczas osta~nich 
podróży po Frroncji, AngUi ! Włoszech za.wW-OJ;yla 
któryś tami raz z rzędu jaok bardlZo moda „oU•LLcv" 
różni się od tej z awiainych nimbem wi0l!kiego wta
jemni·Czen.la. pokazów. I choć prawdą je~t, że o ełP· 
gaollJ:}i ubjor11 U;'Cllle nie świadczą te wszyspkii' 
szczypaJn.ec'zikj, f'O«J.y. potrójne sz.wy to wszystko 
w czym takt jest dobry na.st przeimysl od:zieto
wy, a Wlaśn<le zna<komrte tka<n!n.y t równie tnako
mMa. 7UrrfstńlikcJa.,' to ·p~l! cleż nie rozpleszczaońif' łi(ltl
mia.rem jedoneqo i ctru.qlego - pot>ra.fimy st;: ubra". 
Zbudo·u.'<l>na tym stwierdzeniem za,bieram się do 
prze.roblenia stareqQ futra i nowego n.a.miotu na. 
na.jmoon.i<?jszą pel isę. 

IWONA SLEDZI111SKA 

• SPORT • SPORT • SPORT 

Bokserzy odlecą Pill,orskie obrachun•i 

• 

Zmarł 

z. Johnke 
7 bm. w Poznaniu zmarł w 

wieku 77 lat skrzypek, kompozy
tor l dyrygent, wychowawca 
kilku pokoleń muzyków prof. 
Zdzisław Jahnke. W latach 1931-
1939 był dyrektorem konserwa
torium poznańskiego, a po wy
zwoleniu w 1945 r. zorganizo
wał poonańsl<ą Wyższą Szkołę 
Muzyczną i był jej rektorem. 
D'Zia!al m. in. w Poonańskim 
Towarzystwie Muzycznym i był 
współorganizatorem międzynaro 
dO<Wych konkursów lutniczych 
im. H. Wieniawskiego. 

Misia ONZ 
w Afryce 

W s•tohcy Ken:iili - Nairobi 
prz.ebywa glmupa, ek.spertó-.v 
ONZ, którzy w opa.rchu 0 rela
cje n•ao•czmych świaodików bad.a
ją lhozme wy:pa•dlki n.arus·ia.r1 ' a 
prarw człowiek.a. n.a. ter:;to1rlach 
zm,aj'ClJU1ąicy1ch się pod pa.no wa
niem .ra.sistowslkim l kolo.nial
nY'm. Pic> zaikońocz:eniu p.raey w 
Na.lirobi ekl&perei ONZ ·u,dacl.zą 
się w tl•m samym ce<lu. do Dn 
es Salam, Lwsalki. i Kilnszasv. 
Sipo.ru:ąodJzą oni .ra1p-0irt. któ:·y 
przect.staiwią k.omhsj.l ONZ dis 
Ochlrony Praw CZJło·wieka. or:iz 
Radzie Go1~po•da.rczej i SpoJ.0 c7.
nej ONZ. 

D z;iiś w LO<di2ll za chJmfUJr'zeinle 
umla.rkowame, oikrr"esami wz.n:
&ta1ąice z mOOlilw-O<ŚoaJą ~IO t
JlY'Ch desz.c.oów i blhr.zy. Tem
pera.tu<ra Od 14 do 23 s.t. C. 
Wialbry slabe 1 um.l.a„rkowan.e 
opóbnocne. J•Wllr<> możliwy 
deszcz, ctepbo. 
Słoń.ce :r.:ajd:Zlie dX!ś <> go!!.~. 

19.?iL, a Jwtro wz;e.Jd•z:ie o U'I. 
limienilruy Cy<prialila i EmlJ.\a

na. 

SPORT • SPORT 

20 bm do Monachium 
Na 2lO bm. u.s.ta;toin~ 'ZlO·:;tal 

Mamy pełną reprezentację olimpijską 
termd.n o.clllo<tiu n.a1SZY'Ch bokse
rów UldaJą·cyich się clio Mona
cMum. Re•prezen.taicja Po·lJskl li
czyć bęcl!z:ie 11 .zawo0c1Jn.llk6'\1r, ale 
b:y•ć może :nnajdzie .się jeszc"e 
2 czy 3 bok.serow rezerw0>w:;"ch 

Twr.nri.ed boik.sensJm w Mona-
chUum n<>?Jpoezyna się 2q bm„ 
fllna.l -zaś rozeg·ra:ny ro.s.tamie 9 
wrz;e,śnia. l'rzewiodzla.ruo tytko 

je'Cl·en d!llień prrer\VY - 8 wrze
śnia.. Boiks.erzy do !Zld·oby~1a 

mleć będą 44 meda;te, to jest: 
LL zlotyich, 111 srebr.nych i Z2 
br13Jz;()łwe. 

Klo komu 
zabrania biegt1i: 

Istnial przed wielu laty ZWY
c.za.j, że na sta.dionie LKS w 
czasie przerwy w meczach ~il
ka.rskich o mistrzostwo I, C7.Y 
n ligi odbywały s.ie Interesu
jące zawody lekkoatletycZJle. 

Licząca 15 minut przerwa po
winna być I obecn.ieo wykorzy
stywana. przez lekkoatletów. 
Można przecież przeprc>wadzać 
różnego charakteru biegi na 
100, 200 m, czy też sztafet.owe. 
Warto może pokusić się o prze
pr<>wa.dzenie blyskawiczneg'> 
konkurs.u sk.olców w dal. LKS 
posiada najsilniejszą w na.sz.ym 
mieście sek.:ję lekk-0a-tJ.etyczną, 
a je0eli nawet · za.wodnicy tej 
sekcji będą w tym ~asie zaje
ci Innymi sprawaJ'lli, to nic in
nego nie p<>.z.<>staje jak na sta
dion LKS wpuścić młodzid 
szkolną. 

Dla młodych lekkoatletów 
start pr7'y za,pelnionycp pu-
blicznością trybunach będzie 

WszY&b'kie rooreg>rrune o•s.ta.tnt-0 
s.po·bka1n ia. pillka r<Slkie o mjstN0-
s.t1wo I 11,g.1 s.ta!y pod 'll!la•kie:n 
wyiselekJcjo.noow3Jllia g.raczy do 
re1prezeMa.cji olilmpij.skie·j. 

Ni.c ~'Lęc dlzcwne·go. że „oum
piijczyicy" graili wyją~ilrnrwo <>
strożnie, a,by nie naraiz.ić się 

na k-Oll'lJbUJzje 1 tym samym 
prl!elktreśiUć sz.allllSę w•Y'.Jall.ldu do 
MD'nach<ilUJTil. 

o naJ'\V'lękJ51zą n.tes1poodz.1a .nkę 
w trzeciej ru.n<d•Z>ie ro1Zl!l)ry'Ke·k 
llgowyich po·s~a·r.ala S·ię Wisła. 
zwyicięża.ja.ic 1 :o Gó:nnrt1ka. P.o~ 
raiżka dl'u.żym.y L.wbańS<kie;o 

R u m u n i a i USA 
w finale Pucharu Davisa· 
W pe>niedz,ialek wyłoniono w 

Bukareszcie i Barcelonie finali
stów tegorocznej edycji Pucharu 
Davisa. 

w filna:le spo·tlka.ją .,.ię Rum.u
nia i USA. 
Półfinałowy pojedyinek Rumu

nda - Australia w Buika,re,szcie 
zakończy! się ostaotecmie zwy
cięsbwem Rurnumów 4:1. 

W drugim mecllu póltinalo
wym ro.zgrywanym w Bar<celo
nie obrońca Pucha·ru DaVi.sa -
USA IPOUWnaly Hi.sz.panię 3 :l. 

Tenlosh~i Rumunii i USA po 
ra·z trzeci ju1ż spo1'kają się w fi 
nale Puchairu Dav1sa. Pop.rzed· 
nio - w· 1969 r. l 1971 r. zwy• 
ciężall Ame.rykanie. -

wyisum.ęta Wilstę 1na. pierwsze 
moe~sce w taibe1i. 

Do m!es.pod•z'ia111eik mUczyć 
tnzeba rowinLeż lkoo.lejną PO·ra.ż
kę Le·g>ii w mec7JU 'lle Stalą 
SotrMa 2 pkt. spo1wooo1wala. że 
drwż:;1na wo·J·s:kowy1ch rz.naj•d•11je 
~;ę na daJa~ - 8 mJeo.scu w 

,ta.beli. 
Tym ra-z;ern soil>o<Un!o-1rul.ied.z!e t

ne rozgr:f"'1kil Jl ie i.TuteresoowalY" 
na1s oowośre•ciJni<>, g.a~ 51POt
ka1niie LKS -z; Odlrą przenles!o
ne 21oota!C> na l(J wrze~nia. P ił
karze OcLTy zna•jdJU,ją się w ta
beli twż obo·k LKS. ma.jąc 
Mentyiczmy &bO·s•u.ne<k pok•t. l :3, 
a.Je Iep.szy sros.wneik bmamek 

Po m ecza.ch sele'k:cj.01nerzJ" 
PZPN u;stalili s!k.la1d dJru.żymy o
~llm;piij;sk.iej. Oto n.a1zwiiS•ka pił
ka.r•ZY'~ Kostka, Szej,a, Szyma
nowS<ki, Gut, Anczok, Ćmlkie.
wioz, Gorgoń, Ostafiński, Szoł
tysik, Oeyna, Krasic.a," Szym
cuk, MaszczY>k, Lato, Lubań
ski, Kmiecik, Gadocha, Marks, 
Jarosik. Jako rezerwowi 
Kalinowski, Wrwi;y i Pawłow
sk.i. (n) 

Polscy juniorzy 
m1strzam1 Europy w bndiu 

Wielki sukces odmlo.sła repre
zen.ta.eja Pols.ki na zakończo
nych w holenderskiej miejsco
wości' Dem III Mios.trz.o.s.twach 
Eu<r0>py j.u.niorów w brydżu spo.r
towym. Nasi II1lłO·dzi repreze,1-
tainci zdo·bYli tY'tU~ mistrzó-11.1 
w rekordowo o.b.sa.dzo\Ilyich przez 
zespooly 17 krajów rozgrywkach. 
Polacy uzyskali łącznie 226 
pkt. Wkemhstrzo·stwo zdobY'ła 
reprezenta.cja lz.ra.ela - 217 pkt. 
a trzecie miejsee - Francja -
taikże 217 .pkt. Miej.sca 4-6 w 
kolejJlości zajęly: Da1nia - 2'14, 
w~.ry - 204, i w, Bryta.nia -
201 pkit. 

Pierwszy lot seryjnego samolotu 
Tu-144•• ~~ . 

w dzLemm.ilkiu „ P\ra•Wd.a" UJkazal się 7 bm. oibszem;y repor.< 
ta,ż p. Ba.raisllO>W1a z 1oflU pierwisz,ego .seiry'J1negc> po.na•d·ctźw!.ę
kowego sa.mołol!Ju poa,s.ażell"Slkieg1o „Tu.,!;44". sam.ołot, ~órY' 

sta111owi u;tep.s.zxJJlą i ZJ!llQ<detini.iiowaoną wersję pro.to<Y'P'l.L. wy
posażooo w nQ•We urUl!d11'lmia 'beoclmiczme, wtartiwi.a.Jąice pilu
ta.ż. start. k.Lero1wa1n1ioe samolotem i lądowanie o•dlbywa.ją się 
a.u1t>omatyiczmioe. SamQdot ma. 140 miej.se, a więc o 2~ wię< eo! 
niiż wcmeśn.Lej Z.SIPO<Wiad-ano. Specjai!my mait~.riał tzoła.cyjny 
ch.roillJi. poanJi.au:icz.en.l.a d1a pasa~ów pr.z.e'CL h ulldem silni
ków. 

Prólmy rejs :pierwsze,g<> se
ryj n.ego saimo1lo•t1u ,,,.'DUr-144' 
trwał 2 godz;Lny i 17 minlLt. 
Osiąg;nięl..o pręd·ko.ść „Jlliach-2", 
czyh ciwu.kiro•tmie większą od 
prędikości a.iiwlięku. W craJ1e 
lotlll, o·dbywa1I1ego na różnY'~;1 
wyso•ko·ścLaoeh. wszechi!>tron.nie 
z.ba1d·an0 działa.rbie sta.tku P•)
wtetmz..ne1gio, Sprawdzona. m. :!i. 
Jrn~ysa111Le wz·dłw:ime i przechył. 
utrzyimywa111.i-e ku1psu 01ra.z. za
ch-0-wal!lie się sa.mot!QW w o-

SlllrYm locie spl.ralmym. 
Warto !l.I'ZYIPO<m:nieć. że pi~l"W· 

szy lot pro<flo•tY']lV „Tu•..,l,44", po~ 
ciowódZJtwem E. El~ja.nao, <>dlbY-l 
się 31 gruKlJruia. 1968 roiku. Po-d
cz:a,s prób S·a.m1o•Lo~ ooią1gnął 
wó<wic:i;a•s p.ręd·lwść 2..530 icm/ 
giodz„ lecą<: na wyi;okości 18.jOO 
me<tirów. 

samoJ()lt „,'1111-444„ m~· roz;p~
cząć regiullal!'1ne loty ko.m u1„i.ka· 
cyj1I1.e po<i kooll1iLec 1'97'! r-Oik.'U. .r 

~~~~~~~ I Oświadczenie Prezydium OKP I 
~ W 'l!Wloa,zlku z delklla1ra.cją kCllnierenicji PMllrl.i kom<Um.lstyc:r.- ~ 
~ nreh i ro•bootnuczych Eu.rO•PY n.a :rz;e<ez sodida.mościl z naro- ~ 
~ dem wie<\lna.m&khrn, kitó1·a 0<d1była. s!,ę w Pain'ŻJUo 211 llip.ca. br„ ~ 
~ P.rery1d LUIIl1 Qgó1no1poJJSlkieg1c> K()łmiJ\etu Pokoj•l.L pru:y~ę«> inastę- ~ 

~~~-~~~~= ~ ~ W imię polkOJ•U. świait.a, w j,rruię pll"a'\\Ca ka.ildego. in.airodl\l ® ~ 
~ W()łcnośc1 \ '.lll€\podle•gloości, ż<11darrny "Zaiprze.starrua. 1u.d0>bój zi"J ~ 
~ woj111y ameryikań~kte1 w Indo<eh11na.ch, domaga.my się n1e- ~ 
~ zwlo1czneg<o wyco·faruą woj&k a.merykańlskiclt z Wi~n.amu ~ 
~ połuld.n:1o·weg;o i z cał:;oeh lindochm, ząict.aimY', aiby sta.ry ~ 
~ ZjednooeZ!o•ne przestaly w~po.ma.gać z.nienawidzooą Pl!'Z€Z na- ~ 
~ ród wietnam.s'kl kOilkę Thieu, UJdlzie•la.m<y, pebneg()ł poopa.rcla ~ 
~ słUIS.zm.emu i ro.z.sądnemu stano•w>S<ku rzi!idlll DRJW t Ty<mc.::a- ~ 
~ soweg.o Rząd·u Rewo;tucyjnegio Repuibliik.i. Wi.eilllaml\l Porud- ~ 
~ niowego na· koJlferemcji paorylSlkiej, które po.wilnino .s.ta.ć i;;ę ~ 
~ p()łdsta1wą ;poikojQWe;!lo i!'O>Z'Wllq<za:ni.a pro•blemnt. ~ 
~ Doana.gamY' się pnyw.rócenia pokc>}u w Wietnamie f w ca.- ~ 
~ lY·Oh 1ndocbinach, żaidamy woilin•ości t 'nLeipo<!oległo•ści cl!ia na- ~ 
~ rodów Wiet.namJU, LaQoSU. i Kamboóży. ~ 

~~~ 
W Bonn koniec urlouów 

NRF weszła w okres przedwyborczy 
Wlraiz z POIW!r-Oite1n do Bo.nn. 

ka,n.clerza Whl.iy Brami<:Lta. z u:-
croowoścl Olraiz: o.grainic.zeni,e ko
s'lltÓW kamJPam.~i. 

!opu w No·rwegid o.raa; jego -ia- .--------------
p:i>w,ie<dz,ą, że na.jipóżnieij 3 g.ru

-dn"8. br. odbędą się wylio.ry do 
Bumde<sitagu, w Bon.n r()IZ!PO·c~ę
ły się P~l'ig<llbO>Wa:nl.a. d()ł kam
panii wyibo.rezej. PJ.erws·!e 
wS<tęipne .wiigodm.ie:nJ.a. w tej 
spri"'·ie rz;a,pa•tliy w po.niedl:i;ia
lek, na. spo·tika<nJtu oz;ołowych 
prz;edJ~ta1\1·.iicLeli partlil kQalicj1 
1!"7.ąd<>Wed SPD-'FDP , kitóre od
było się IP0><1 przew-0ónlictw"m 
ka.nclel"Z8' Bram.Ma. Sp()ł\Jta.:Ue 
te> poprzed7'fila, ro"l/Tl\()IWa k.a.n
clernza z prz.e"\VQdmi.c·zącym FOP 
i m1un.istr·em s.prarw z.a,g.ram!c:z:
nych, W.a11telrem Scheelem, n° 
te.m ait bl.eżąicYICh pro.l>leanów po
lilty\ki za.grainhC'7lnej. 

.Ja1k a;aik0f!ll/U/Il.1koowal w po
n ie1dzialek na. ko,nferencJl P!'a
so•wej w Bonl!l se'klretar.z. giene
ra1n.Y' OP<l'ZY'C:l-'i111.ej wnii.i. chnze
śeLja·ńlsiko - d•ezn()łkratyc.zmej 
ODU. Koinra>cL Krasike, partie 
pc·lii.~:y·cm e reporez,enotorwaJl e w 
Bumdes.tag>u ,pra•g>ną osiągnąć 
po.~oz.umi.em.Le .na temait sipciso•br.l 
prCl'Wa.ct"Ze'l1i.a. lkamp3!lli.i wybo:~ 
c·z.ei i w tym cehu loch przed
staiw~ciełe maoą się s.potikać w 
dnliJu. m sierplllia. Chooctz.iloby w 
tym wyipa<Cl!ku o POTorz-umLe>ni~ 
ma.ją.ce ma. cellu poroowa.d,ren•e 
wa.Jlk.i wylboirozeo w dJu chou r;.,;e-
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• On.egld'aj w przydomowej 
sa.dza wce we ws1 Kiolo.nia 
s.rorepocilee, pow. Ra<domsk(; 
111~0.nęla 1,5-II"O·=a UrsziuJa S. 

• W :Kir:'..iiplinle, pow. Pa1~z.-
1Ilo mo.to-cy\ktus.ta Józef o. ~tra

-c\.l pa:nowa1n.J.e nad kie·roownicą, 

wpa•d1l do ll"OW'U. pOJlOIS~!\O 
śmierć. 

Ili! P.rzy :z.'biegiu Uliic Gdań-
s.kie<j i ZieJornoeij m1oto•cy1klista 
soowo<:Lo>Wat roierrenie z sa.mc
chooeim os01bow·ym. Pomocy u,. 
dz:iel<i1<> mllll pogooowi.e . 

li!! Na Ull. Linn.a.now,skieg<> 
kierow-ca •. Wa'!'lsz>awy" !12129 IB 
po·trą;cil Fr.anciiszlka, R. J.at 77 
(Kryzy15CJ>Wa 4). z u<razaml glo
wy poru<W'ieziom.o g.o d<> szpiti
la„ 

M 17-lleołlni chito1Piec j.adą1c n.i+ 
01stra.2m·ie II"O\\~.erem "?JmuiSił d'> 
hamoiW'amia tramwaj lil/3, w 
11ttónm1 u.pa.clla lamiąic n.o.gę 62-
lebn<ia paoS<a:iie:'ka. Sotaini<S<la·wa T. 
Przewiezlorno ją do sz;pi.ta·la. 
Ili Ńa wt. ATillllii cze.rwoJlej 

2'1Hemi Józef L. przooiąga.jae 
jelJd1nię potira,·c'o·n:r został pr'7,€7. 
motocyikil. Prz;echooz.ień do·z.nat 
!llłama•nia no.gi. 

11'1 Przy llbiegu Alf1lll.l!l Czerwo
mej i Wl''solkLej na p.rzej,ś<!Lu 
dila pie1szyich m()ł(ocykli.sota po
trąicil Tadeu.sza W. 1a.t 42. Po
mocy u.d•zielHo mJU pogoto'\\'ie. 
m Ja•dąlCY' na . .-owerze Jó-z;ef 

R. la.t 70. .spo•w<odo'\va•t pnv 
21ble~ u.1Lc Sotr>'k()!Ws'kiej i H~r
bo·wej vderzeni.e z mowcy<klem. 
Roo,ve•rzysta przewiel'Jiony został 
dio· Sll'JPi•tala. 
li! W Moszcze.nl•CY', pow. 

Pio·t~ków. motoc~li1s ta potrącił 
Władyisławi: S„ kltó-rą P,l"z.ewie--
2li.r„no d•o szpma.la. 

19! W Dębnik:u., pow. Rawa 
Maz. spł()łTięłl' p.!'a~vie dosr-częt
nie 2 zal!l,rody miej;scOoW~·ch 
ro.lini!ków v.11ra1z z inwentairzecm. 
Sotra ty oik. 80 tys. z.l. Prz.y-czyn~ 
ui~a.Ji kiom'ilS·ja, (kl) 

Dnia 6 sierpnia 1972 r. przeżywszy 53 lata, po długich 
i bardzo ciężkoich cierpieniach. <>patrzcmy św, sa.kra.mentaml 
zasną! w Pa.nu w Andrzejowie nasz najukochańszy Mąt. 
Ojciec i SaJwagier 

S, t P. 

KAZIMl·E1RZ MACIEJEWSKI 
Pogrzeb <>dbędzle się dnia 9 sierpnia br. o gad.,; l.ł.30 po 

m.szy św. odprawionej w kościele przy ul. św. Wincentego 
w Warszawie, po C<Lym zwłoki zostaną złożone w gr<>bie 
rodzimtym na Cmentarzu Bródnowskim. Po.grążeni w nieu
tulonym żalu powiadamiają znajomych 

ŻONA. CÓRECZKI, SZWAGIER, SIOSTRA, BRACIA. 
i PRZYJACIELE 

Onia l sierpnia 1972 r. zmarł w Piotrkowie Tryb. 

dr med. ZYGMUNT TENENBAUM 
od211a~z001y Orderem Odrodzenia. Polski, Srebrnym Krzyżem 
Zaslugi, Medalem X.lecia PL i Innymi odizmaczenianu ho
norowymi. 

Pogrzeb odbył się dnia 4 sierpnia 1972 :r. na miejscowym 
cmenta.wu w Piotrkowie Tryb. 

n;ecodz.i.en,nym wwdaiizeo.iem. 

Pr.o.jekt te.n pr-ka.zujemy 
wladzom LKS. (n) 

Ze spotkan.i.a olimJ>iJc.zwkó'IV w Spale. W środku E. Gryziecka. 
Fe>to - A. Wach l W <ASta.bntch dwóch meczach I 

Polacy pokona1i Węgrów 15 :5 i 
p!'IZegrali rz; Iirlaindią 4 :16. . 

Wszystklln. którzy okazali więle serca w masie dlug1>trwa
lej choroby, a zwłaszcza prof. dr Mazurlrowi, dr Manickie
mu i dr Mag1,z.ykowi, składam serdeczne poda;ięk-0wanie. 
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Suotkanle 

z „Mlaiem - 21" 

„Szyb-
ki" 

siada .... 
..:::. 

• na szosie 
„No 1 wyszlcolenia„.'' - uśmi„. 
chając się jakby z zażenowa
nia - dodaj1; r<>zmówoa„. 

Jedzie.my znów na koniec te
go pasa startowego. „Pi-erws ·ty. 
startować zezw.ala111 ! ... " słyszę 
w głośniku. Ustawiam się z "· 
para.tern skierowanym w pr.iP
ciwną niż przedtem stro,nę. 1'ra 
horyzoncie zaczyna kłębić sle 
rudy kurz, a. jednoczEśnie na
rasta ryk. 

!A~~--Po:~~~--~:k:·---------~----·········· 

Jedyne kryterium decy-
dujące do tej pory o mo
dernizacji domu mieszkalne
go, to wymóg by koszt re
montu nie przekroczył 70 
proc. wartości ńowego bu
dynku. Wtedy to się rze
komo opłaca. Piszemy „rze· 
komo" nie bez powodu. Nie 
jesteśmy bowiem do końca 

Czy wiemy 
co nam 

się opłaca? 

Stosując opracowane priez 
siebie kryteria ocen opla· 
calności remontów, analizu. 
jąc już przeprowadzone rP.· 
monty, biuro doszło do 
wniosku, że niejednokrntnit'I 
władowano niemałe sumy w 
domy, które powinny być 
wyburzone. 

Autorzy studium stwier
dzili na zakończenie: 
domy należy modernizować, 
a więc nie tylko wymieniać 
stropy i stolarkę, ale także 
przebudowywać mieszk,ania, 
przydając im łazienki, gaz, 
c.o. W wypadku, jeśli mo
dernizacja taka jest w da· 
nej chwili niemożliwa ze 
względu na niemoc wyko• 
nawczą, należy dom tylko 
zabezpieczyć przed zawale· 
niem do chwili, kiedy mo
żna będzie prace wykonać. 

Kolejny wniosek jest naj· 
bardziej radykalny: w;ybu· 
rzać. 

Ministerstwo Gospodarki 

LOTNICY POWIADAJĄ: „LATAM NA RURZE.„", 
CZYLI SAMOLOTEM O NAPĘDZIE ODRZUTOWYM. 
I JEST W TYM ZWROCIE JEDNOCZESNIE TROCHĘ 
POGARDY I TROCHĘ PODZIWU. ALE KIEDY LOTNI
CY MóWIĄ O NADDZWIĘKOWYCH SAMOLOTACH 
„MIG-21" ALBO „SU-7", WTEDY POWIADAJĄ „LA
TAM SZYBKIM„." I JEST W TYM TYLRO SZACUNEI{ 
DLA TEJ :PIĘKNEJ I GROZNEJ MASZYNY. A TAKZE 
DUMA„. 

lądować, zezwalam!" Znów to 
samo„. Będę potem zastanawiał 
się przez dwa dni, czy naci. 
snąłem spust migawki we ;wła
ściwym m()lnencie, oceńcie 10 
sami ... 
Wiozą nas na koniec, gdzie 

pod maskującą siatką stoją 
„Migi - dwudziestopierwsze", 
które prz·e<I chwilą widzieliśmy 
w akc.fi. General Michałowski 
przyjmuje raport: „„.dowódca 
klucza kapitan Podgajny, me1. 
duje wykonanie zadania". Mio
dy generał i stary pilot bojo· 
wy w jednej osobie, ściska dło
nie czterech swych kolegów, 
dziękując za wysoki kunszt. 

Wiclq,ę go na matówce t:i;i: 
rośnie, te!'az od dołu Widziany 
czarny grot. Kiedy przelatuje 
kolo mnie, kiedy n.aciskam 
spust, jest już jakiS metr, m"
że dwa nad ziemią. Huk Przv. 
pomin.a wystrzał armatni. Czu
ję swąd spalonej nafty, wlch"~ 
szarpie mną, choć stoję w ro7.
kroku. Widzę jasnoczerwony 
ogień plon4cy wewnątrz dysz.v 
wylotowej. „1\fig-21" str.omo u„ 
cieka w niebo. za chwilę ni. 
knie. Następny: Znów detoni.
cja ! Tr.7Jeci? Czwarty? 

przekonani, że owa: suma 
mieśc i w sobie wszystkie 
korzyśc i wyn ikające z mo
dern:zacji. Nie można bo· 
wiem ich mierzyć wyłącz
nie wartością samych mu
rów, ·jak to się do tej po
ry czy ni. 

Za 70 proc. ma się czę
sto tylko remont tzw. kapi
talny. Remont, w efekcie 
którego dom ma zmienione 
stropy, nową podłogę, no
wą wypaczoną„. stolarkę 
okienną. Lokator nic na tym 
nie zyskuje. Bo jaka to róż
nica czy się mieszka w do
mu o stropach drewnianych 
czy żelbetowych czy ma 
się deski drewniane czy 
płytki PCV? Gdy po rocznej 
udręce remontowej i tak nie 
zainstalowano ubikacji, cen.., 
tralnego ogrzewania i wo
dy w kuchni? Remont ka· 
pitalny sprowa,dza się pr:r.e
ważnie do utrwalania, istnie
jącego stanu rzeczy w da
nym budynku. Do utrwa,Ja
nia mieszkań, które powin
ny być albo zupełnie prze
budowane, albo wyburzone, 

Terenowej i Ochrony Srorlo
wiska nie usankcjonowało 
łódzkich kryteriów. Wyszli 
z założenia, że nie można 
dla Łodzi robić wyjątku. 
Nie wszystkie miasta są bo
wiem przygotowane do tel(o 
rodzaju przedsięwzięć. Mo
że to i prawda a nawet na 
pewno prawda, ale w k<Jń· 
cu co to Łódź może obcho
dzić. Łód.ź - miasto stano
wiące największe skupisko 
domów do modernizacji 

SPOTKALISMY GO NA SZOSIE, GDZIES „MIĘDZY 
WSCHODNIĄ A ZACHODNIĄ GRANICĄ NASZEGO 
KRAJU'', NA ODCINKU AUTOSTRADY, TUTAJ PRO
STEJ JAK STRZELIŁ, PRZECINAJĄCEJ LASY PORO
$NIĘTE RACHITYCZNYMI SOSENKAMI. Oglądamy samoloty. Robią S 

lyszę jak pułkownik be• 
szta jE<lnego z foti>re• 
porterów, który już J>O 
zezwoleniu na start przr-

ewentualnie wyburzenia? 
Poza tym istnieje precedens 
warszawski i my jesteśmy 
w jakimś stopniu przyl(o
towani, gdyż mamy opraco
wane kryteria. 

A 
le przedte<m jeszcz.e po· 
znaliśmy bohaterów te;;o 
s,potl<ania, l<apitanów pt. 
lotów: 6t.anisJ.awa Pod-

gajnego dowódcę klucz.a, 
R1>mualcla Podgórskiego, Wla· 
dyslawa Gadowskiego i Zbi~
niewa Kloca, Siedzieliśmy przy 
pulpitach w sali szkoltmi<>wej 
swojej eskadry 2 Putku LOL\li· 
ctwa Myśliwsldego ,,Kraków". 
Tutaj przygotowywali się dn 
teJ trudnej operacji, zaliczanej 
w świecie dJo szczytów lotni· 
czego kunsztu. Na ekranie wy· 
św.ietlano pytanie oraz tn:y 
lub cztery odpowiedzi, z Któ
rych jf.'<ina tylko byta prawi
dłowa. „Rozpuszczenie nad au
tostradą odbywa się w punk
cie ... ", albo: „Czwarty zwrot 

przed zejściem na autostrdd<; 
odbywa się na wysokości„." !\ 
każdy z pilotów musi natych
miast ustawić pokrętło na pul
picie w poloie"'lu odpowiada· 
jącym pra,widl1>wej odpowiedL.i· 
decyzji. Prowad1,ący odpraw<:
szkoleme naciska taste.r na 
ścianie, przed tabliczkami po
szcz~.gólnycb ·pilotów zapalając 
światelk.a: zi elone odpl>-
wledź prawidłowa, c:rerwonB 
- fałszywa. Odpowiedź fałszy. 
wa. eliminuje pilota na tc<n ra~ 
z lotu i mam'wr'u• Gdy tam 
byliśmy, 1.apalaly się tylko zie
lone lampki„. 

Potem, Już na d7Jedzińcu, pa· 
miątkowa fotografia przy hi
storycznym „Kukuruźniku", 
czyli P1>-2, Zn.akomite te, choć 
niepozorne dwuplaty, były w 
c7..asi.e U wojny światowej pra
ktycznie rz,ecz biorąc, nie
uchwytne dla hiUerowców, a. 
jednocześnie zadawały im do· 
tkliwe straty. Pisaliśmy o tym 
relacjanuja,,c w „DL" \Vojenne 
wspomnienia, zmarłego o.stal• 
nio, pulk1>wnika Aleks.an dra 
Danielaka pt. „Napowietrzny 
kąwalerzysta", Latał 1>n na 
„Kukuruźniku" w charakteue 
nawjgatora 2 Pułku Nocnych 
Bombowców „Krak()w''. Spad
kobięrcą chlubnych tl·adycji ••· 
go pulku jest właśnie goszczą
cy nas 2 Pułk Lotnictwa MY
śliwsltiego „Kraków". W sdli 
tradycji tej jedn05tki odnajdu
jemy fotografie pilota chor. 
Borysa Gawrllowa, kpr. Jerz~
go Niecięgiewicza, st. sier>.. 
Aleksandra Damit'1aka„. Boha
terów tarot.ej op1>wieścl. 

P 
otem wiozą nas autoka· 
rem kilkadziesiąt kilo
metrów, do prostego od· 
clnka autostrady, zam-

kniętego teraz dla ruchu, nie
co pos<0eN.onego, oznakowane
go„. Przygotowanie takiE<go od
cinka dl.a startów i łądoWJń 
samolotów naddźwiękowych 
trwa nlew.tele czasu„. 

Po drod7'e, a w tej dzienni
karskiej wyprawie biorą także 
udział: dowódca Wojsk Lotni
czych, gen. bryg. pil. 'Henryk 
Michałowski, z-ea, dowódcy 
wojsk Obrcmy PO<Wietrznej K1·a
ju gen. bryg. Jan Cieślil<, by
ty pilot „Krakowa" g€111, clYW. 
Józef Jacewicz i prezes Aer<>· 
klubu PR<L gen. bryg. naw. 
Wladysla,w Jag1ello - opowia· 
dają n.am, jak to pewnego ra· 
zu na takiej, zwykłej, nie przy
gotowanej do tego celu, szosie 
lądował przymusl>Wo „Mig-21" 
i dzięki kunsztowi pilota, lą
dował ja·k na paradzi~'„, 

' .. + * 
Na wzgóreczku urzęduje przy 

radiostacji kLer1>wnik lotów. 
Pytamy niecieiipliwie kiedy slP 
zacznie opera<:ja.. „Punktualnie 
o czteN1astej„." - pada odp n· 
wiedź. A wi~o za dztesięć mi
nut. Tymczasem tuż nad wieno:
chołlcami dr7law ukazuje slfl, 
pllotowa'ny przez Jerugo Je-w
dokimowa, „Kukul"'Uź.ni,k" i 
pięknie siada na szosie. Dost,1-
ie bra.w.a - oto uklon ku u-a-. 

dycjom. P1>dblegają żołnierze ł 
niemal dosłownie znoszą wete· 
rana w las. 

Zaczyna narastać charaktery
styczny dźwięk. Już są l Nisko, 
nad lasem, idą prosto nad ~'Zd· 
nią. W głośniku radiostacji 

ru•czywiście imponujące wra· 
żenie. Konstrukcja jest zwa.rta, 
zwięzła, elegancka w swej pro· 
stocle, sprawiająca jednak wra
żenie siły. Ok°'pcony wylot dy
szy silnika przypomina o ph· 
kle jakle pa>11uje tam podczat 
lotu. 

biegl prze<1: Jezdnię szukając 
dogodniejszego miejsc.a„„Jak by 
się pan potknął, trudno by 1>Y· 
Io domyć jezdnię :„." 

Po chwili siedzimy Wszy•CY 
w obs7..ernym namiocie u•tP.• 
wionym obok i pod talerz sma
IcowiWj (tylko w wojsku ta!<ą 
umieją g1>tować) grochówki, 
wypijamy za zdrowie I pomy• 
ślność polskiego 11>tnictwa bo
jowego, za najwyższy w ŚWle· 
cie kuns:r.t pilotów, za ich tru
dną, ale najpiękniejszą i naj
bardziej od11owiedz.ialną służb<:. 
,,Za tych co na niebie„.'~ - w 
przededniu ich święta, 

Prezydium RN m. Łodzi 
nie rozpatrywało jeszcze 
cf '. cjalnie na swoim pos.i<>
dzeniu studium opłacolno
calności remontów. A mamv 
iuż ku temu dane: mamy 
Już zatwierdzony plan ogól
ny m. Łodzi. Niebawem bę-

słyszę: „Pozwól ro.zpuścić .. ~· 
Kierownik lotu mówi do m•· 
krotonu: „Rozpuścić pozw!'· 
Jaln !.„" Patrzę na. niebo. Lecą
cy po lewej „Migu z.aczyną. 

wchodzić w zakręt, trzy z pra
wej robią to samo w druga 
stronę. Szyk klueza rozlut1,1_11• 
się, samoloty rozpraszają au:, 
,,rozpuszczają,'' szyk.„ 

„co pan widzi, kapitanie, na(l
latując n.ad szosę? ... " ,,Nor
malnie, jasną nitkę, w którą 
trzeba koniecznie trafić.„" „Czy 
w tym trafieniu pomagają pa
nu jakieś automaty, kompu· 
tery"? ... " „W ostatniej fazLe, dr.· 
cydującej, już nie.„" „A wiec 
wszystko zależy od głowy, rę· 
ki

1 
przytomności umysłu~!„, 

Kryterium więc nieżycio· 
we. W W:arszawie połapaH 
się w tym trzy. cztery lata 
temu i jedno z tamtejszych 
biur projektów przeprowa
dz iło studium opłacalności 
remontu. Prezydium Stołe
cznej Rady Narodowej dro
gą postanowienia, 'Zezwoliło 

Prawdzie 
P 

lerwszy będzie sladRI 
punl<tualn.Je„." - mówi 

' ' 

·puli<ownl,k. Patrzę na z„. 
ga<rek. Wskazówka Jl'• 

kundnika zbli7..a się do szóstki. 
Kąwm oka widzę Jak znaay 
folor.eporter „Perspektyw", Re
nard Dudley rzuca się na zie
mię tuż przy betonie drogi, 
mimo iż kierownik lotów kny
czy aby się oddalll„. Stoję kl!· 
ka metrów za nim I na. m11-
tówce aparatu fotograflcznei:o 
widzę jasne pasmo szosy I 
dwie clemn1; ściany lasu po 
obydwu jej stronaoh. U górv 
na be:r.chmurnym niebie poja
wia się czarna kreska l rołnie, 
rośnie, rośnie :„. Narasta t~ł 
ryk, Gdy samolot wypełnia 

niemal matówkę aparatu, do· 
tyka. kolami betonu. Wiem, :1;„ 
ma teiraz jesz.cze ok. 300 
km/godz., ale nie przypuszcza
łem, że to w praktyce tak wie
le, Spod kół wypryskują me
hieskle dymki. Huk I gwi?.d, 
łoskot. Na.ciskam spust migaw
ki. Odwracam głowę i widzę 
lśniące cyga.ro z krótkim! sko· 
śnymi skrzydełkami jak odda. 
la się w piorun.ującym k·m· 
piel„. 

Tekst 
E na stosow'il-nie innych (poza 

owymi ~ I"&. kosztówl 
kryteriów opłacalności re· 
mont1,1. 1 

W -OCZY 

i zdjęcia: 

A w LÓdzi? Miejskie Biu
ro Projektów także opra
cowało w ubiegłym roku. 
w czynie społecznym, tzw. 
studium opłacalności re
montów uwzględniając" 
w szelkie obok -finansowych, 
argumenty. Według opracn
wania powinno si ę przepro
wadzić inwentaryzację okrP
ślonego domu, jego eksper
tyzę techniczną. Należy rów
nież brać pod uwagę war
tość otoczenia domu, jeJro 
położenie w mieście, akusty
czność mieszkań, ich nasłn
necznienie itp. Co bowiem 
z tego, że dom się nawPt 
zmodernizuje, jeśli z pown
du sąs i edniej wysokiej k1>
mienicy, do jego okien nig
dy nie zajrzy słońce? 

dziemy m ieli urbanistyczne 
plany szczegółowe, przynaj
mniej niektórych fragmen
tów miasta. Będzie już wi;i
domo na pewno, czy przezna
czony do remontu dom niP 
zos tanie za kilka lat wybu
rzony. 

Józef 

Potęga 

Zwlekanie Prezydium spo
wodowane jest może obawą, 
że nowe kryteria wykażą, 
iż w Łodzi zbyt wiele do
inów nadaje się wyłączniP 
do wyburzen:a. Znając sy
tuacj ę łódzką - ogrom ko
niecznych wyburzeń pod 
drogi, pod nowe inwestycje, 
h!lając łódzki głód mieszka· 
niowy - trudno się tej po
stawie dziwić. Ale przecież 
prawdzie raz należy spoj
rzeć w oczy„. 

Zn<>WU w głośniku: „Drugi, ··········-············-·-·-----···············-·-------·· 

W 
cale nie byłam zaskoczona 
otrzymując, na drugi już 
dzień po ukazaniu się ostat
niego mego felietonu, większej 

porcji listów, o różnych, zarówno w 
treści jak i w formie, wypowiedziach. 
Poruszyłam bowiem temat, który 
już od wieków wywoływał wiele 
sprzecznych sądów opinii nie pozba
wionych zarówno osobistych animo
zji, jak i szczerej, podyktowanej tro
ską o przyszłość pokoleń społecznej 
pasji, 

Chodziło bowiem o młodzież I jej 
- że zacytuję samą siebie - „współ
czesną kulturę i prawdziwy humani
taryzm, przejawiający się w przy
jaznym koleżeń.skim zbrataniu i ży
wiołowej życzliwości człowieka dla 
człowieka, w prawdziwej i spontani
cznej radości życia, wyrażanej nie 
tylko śpiewem i zabawą, ale i S<l· 

lidną pracą i nauką niezależnie od 
fasonu spódniczek u. dziewcząt czy 
długo~ci włosów u chłopców". Gwoli 
sprawiedliwości i szacunku dla na
szych Czytelników, których pomoc i 
współpracę m. in. w postaci żywej 
reakcji na wszystko, co się w gaze
cie ukazuje bardzo sobie cenimy, niP. 
mogę jednak pominąć milczeniem i 
tych kilku listów, w których adresa
ci poza abkaml na. mnie, ja.ko autor-

kę artykułu, nie szczędzą ostrych 
słów wobec całej naszej młodzieży. 

· c zytelnicy wybaczą, że nie bę· 
dę zajmowała miejsca dalszy
mi tego typu „obiektywnymi" 

Pani S. komentując poruszony prze· uogólnieniami, zwłaszcza, żo 
ze mnie temat: „Pisze pani o „Dul- pokrywają się one w swej zasadni
szczyźnie' - nigdy nie trzeba popa- czej treści. Nie zamierzam też podwa
dać w skrajność, ale to co się dzieje żać tych wszystkich uwag i opinii, 
teraz jest odwróceniem tamtych cza- które nawiązują do znanych pow
sów i chyba gorszącym. Od 16 lat szechnie zjawisk świadczących, jak 
zaczyna się masowo skrobanki, par- wiele jeszcze w naszym systemie. 
~nerów zmienia.ją uczennice jak rę- oświaty i wychowania istnieje bra-
kawiczki, licytują się w klasie, któ- ków i mankamentów i jakie tego 
ra więcej miała przeżyć. Jak przyjdą widome są skutki. Rozumiem za. 
z miastecz~k i wsi do domów stu- równo troskę o przyszłość naszych 
denta to demoralizacja gotowa: spo- dzieci, jak i obawy przed grożącym 
łeczeństwo nazywa te mieszkanki im ze strony „mlodzieżo-wego margi-

_________ ,---K-. _V"/ __ y_r_z_y k_O_W __ Sk_0 __ -;..1---------· 

Zamiast odpowiedzi ... 
„Uniwersytutki". Podobają się Pani 
te na zielono i fioletowo w pracy 
umalowane ekspedientki i urzędnic2-
ki z nieodzownym papierosem w 
ustach którego w rozmowie też ni<> 
wyjmują? Te dziewczyny w majtkach 
na ulicy i sukniach do pępka, któ
rym obce są słowa: godność, skrom
ność, szacunek dla własnej osoby - „ 
dlatego też nikt ich nie szanuje. Ro
dzice mogą błagać, płakać i upominać, 
są dobrzy, żeby ich doić, wykorzysty
wać a potem niepotrzebni. Ich hała
sy, wrzaski na podwórkach, kolo
niach, obozach, prywatkach ,itd. wpro
wadzają nas w nerwi<!e - dlatego 
są nam obcy, niechętni i b<;>imy się 
ich I!! O zmroku do parku nikt nie 
odważy się pójść!" 

nesu" niebezpieczeństwem. Ale czy:i: 
fakt, źe margines taki istnieje, za
truwając - podobnie jak łyżka 
dziegciu beczkę miodu - nasz rodzi
cielski i obywatelski spokój - do
wodzi, że cal a młodzież Jest zła I 
zepsuta? Ze każda dziewczyna lub 
chłopiec, który stara się nosić modnie, 
który lubi inne niż my piosenki, 
tańce, literaturę czy · poezję, który 
odpowiednio do swego wieku śmieje 
się i głośniej zachowuje niż my star
si, a, nierza,dko z braku wyrobienia 
życiowego czy wychowania denerwu
je nas swym niezbyt kulturalnym 
sposobem bycia, zasługuje zaraz na 
najsurowszą, przekreślającą go ocenę 
i potępienie? I czy za.miast dalszego 
rozdzierania 11zat nad s k u t k am i 

owych niepokoJ!lcych nas zjawisk nie 
należałoby raczej rozsądnie i w opar
ciu o społeczno-pańslwowe środki za· 
stanowić się nad ich przyczyn a-
m i, wobec których należałoby 
skierować główny oręż naprawy? 
Człowiek, a tym bardziej człowiek 
młody - jest wypadkową przeżyć i 
doświadczeń nie tylko osobistych ale 
i ogólnospołecznych. I z tego równiPż 
płynąć powinny konkretne odnośnie 
młodzieży wnioski. 

Na zakończenie - fragment anoni· 
mu, w którym czytamy: - „Obiek
tywizm każdego publicysty jest za
sadą podstawową i obowiązującą lu
dzi pióra i tego od piszącego wyma
ga Czytelnik. Czytając w prasiP 
umieszczOllle artykuły, bardzo często 
zdarza się, że brak krytyki zastępu
je ,lakiernictwo" i huri:a - entu
zjazm". Przykład - artykuł w W:.
szym pijmie nr 181 p. redaktor K. 
Wyrzykowskiej pt. „Z belką w oku" 
stawia młodzież i jej sukcesy na wy
żyny takiej doskonałości, że mogą po
służyć za wzór starszym! Czy nie za 
wiele ukłonów skierowała redaktor 
pod ich adresem i czy takie stano
wi~ko jest ze względów dydaktyc1· 
nych mobilizujące? Czy była w pra
wie wydawać o niej aż taką ocenę w 
oparciu wyłącznie o część młodzieży 
która brała udział w zlocie!? 
Zdając sobie sprawę, że krytyka mo
ich słów i tak nie znajdz.ie odbicia 
w „listach" pod którymi umieściła 
swój artykuł p. K. Wyrzykowska 
pod.pisuję się tylko literami K. Z.". 

N ie śmiem namawiać p. K. Z., 
aby raz jeszcze uważmie prze
czytał wspomniany artykuł. 
Mam nadzieję, że choć przy 

czytaniu niniejszego zauważy wszyst
kie zawarte w nim obiektywne 
akcenty. 

· ;l>ZIEN~I~ ŁODZKI nr 187 (7468) ~ 
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Co się 

dzieje 
na.„ 

dachach? 
W BIEZĄCYM ROKU OBJĘTO W LODZI ROBOTAMI DE· 

KARSKIMI OK. 3 TYSIĘCY DOMÓW MZBM, OKRES LETNI 
NAJBARDZIEJ SPRZYJA ZABEZPIECZENIU BUDYNKÓW 
PRZED JESIENNYMI DESZCZAMI. JAK WIĘC PRZEBIE· 
GAJĄ KONSERWACJE, REMONTY SREDNIE I KAPITALNE 
ŁÓDZKICH DACHÓW. 

Przygotowa-nia 

do wystawy 

filatelistycznej 
Trwają przygotowania do Il Krajowej Wystawy Zna

czków Pocztowych Państw Socjalistycznych, która bę
dzie największą z dotychczasowych wystaw filatelistycz
nych, jakie odbywały się kiedykolwiek w Łodzi. Do dys
pozycji wystawców zostanie odd·anych 7 sal w Łódz
kim Domu Kultury, w którym znajdzie pomieszczenie 
720 ekranów wystawowych, każdy po 12 kart albumo
wych. 

Wystawa, nad którą protektorat objął I sekretarz KŁ 
PZPR - B. Koperski, będzie czynna w dniach 16-24 
września br. 

(j. kr.) 

Będz,ie się gdzie uczesać 
Obecnie, latem w gabinetach 

fryzjerskkich nie ma zbyt du
żego ruchu. Mimo to Spół· 

dzielnia Fryzjerska „Postęp" w 
swoich 42 zakladach realizuje 
plany. W kącikach kosmetycz
nych wprowadzono ostatnio no
wą uslugę - nawilżanie cery, 

Drogi dqUJan 

co wysuszonej słońcem skórze 
bardzo się przydaje. 

Wczoraj spółdzielnia urucho
miła nowy zakład przy ul. 
Przybyszewskiego, róg Tatrzań
skiej, (fryzjerstwo damskie i 
męskie oraz gabinet kosmety-
czny). Jeszcze w tym roku 
otworzy się następny punkt 
w osiedlu ,Wilcza-Gołębia a w 
przyszłym roku cztery punkty 
- na osiedlu Zarzew, Dąbrowa 
I, oraz dwa na Chojnach w re• 
jonie za wiaduktem. (Kas.) 
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Dlaczego 
swos 

• • • nie cieszy się 
powodzeniem? 

Lato na półmetku. l\fio~ież przebywa n.a obozach, kolootlach, 
wczasach. Spo,ra grupa pozosta1a jednak w mieście. Jak wypo-
czywa w Lodzi? 

P<>godny &ierpniorwy dzień, goim. 11. Odwied>zamy Szkolny Wo
jewódzki Óśrodek Sportowy w Pall'kU im. 3 Maja przy ul. Mala.
chowskiego. Nie!ltety, nie zastajemy kierownika ośrodka p. Jó· 
zefa Mi.lwlajc:zyka który w celach slużbowych wyjechał do War
szawy. Po <>biekt::ich sp()rt,owych oprowa.dz.a nas p. ZblgnJ.ew To
mala - instrukt0>r wychmvania fi.zyoonego. Dostrxegamy niewłel
ką grupę mlod2Jieży, która zajmuje tylko 3 boiska, Na bois~u 
do pil.kJ ręC'llllej rO!Zgrywa się mecz .między grupanti pólkolOjlliJ· 
nymi zorganJ.zowrunym.i przez WZPB im. 1 Maja. Pomagają i sę
dzJują wychowaiwcy. Na sąsiednim boisku do p:ilki ręc:onej roq,grz~
wa się następna grupa pólkolonistów. Instruktor informuje, ze 
z ośrodka k<>rzysta przede wszystkim młodzież przebywająca na 
pólkoloouach, która pnzychD<lzoi pod opieką wycoowaiwców ł I.n• 
strulrtora sportowego. 

Godzina 12.30 - zbiórka - młodzież zorgani.rowllJlla op~ 
ośrodek. 

J edn<>cześn•e kończą zajęcia bokset>zy . łódzkiej Gwairclli, pnz:y• 
gotowujący się tu pod okiem trenera p, Czesła.wa Kasiwi do tur
nieju w Jug0i5łruwli. P<>aiO!SJtaje 10 chłopc~w. którzy grają w piłk'l 
nożną. 

Pytamy - dlaozego tak tutaj mało młod7lieży ni~rgaqoiwa
nej? O§rooek udostępnia przecież bei,plattńe (tylko za okarz;a.niem 
legutymacji s~kolnej) boi:9ka, spiizęt, sluży opie.ką i w.s~azówkami 
in„llrltl<tora. Chłopcy wolą korzy'Stać z placów zabaw I b~.k w 
pobliżu miej&c zamies'.l!kania - sugeruje pan Stefan Grelewski -
prezes TPD, nie lubią terenów „zorganizowanych", Boisko do pił
ki nożnej, czy siatkówki mogą urząd'Łić s0<bie na najbliższym woł· 
nym terenie. Magnesem dla młodzieży są baseny, a tych Lódt, 
nieSJtety, poo!iada zbyt mało. (Wa'\V) 

UL. WROCLAWSKA 6. Blok mieszkalny. Mi!WJ, że to no
wy dom, wiele mieszkań zwlaszcza na drugim i trzecim pię

trze, było dewastowanych przez padające deszcze. zastajemy 
tu dekarzy Jana Wandachowicza 1 Zygmunta Kurasika 
Zakładu Remontowego MZBM Lódź-Baluty. Roboty przy 
smołowaniu dachu i wymianie rynien przebiegają spraw
nie. 

Klient, który 2 bm. nabył dy
wan w „Uniwersalu" proszony 
jest o zgloszenie się do stoiska 
z dywanami (III piętro) wraz 
z paragonem nr 659870 ponieważ 
oczekuje zwrot nadpłaty. 

;...-z_uk_os __ a I Złośliwy kierowca 
W ubiegly p!q,tek - 4 S>ierp

nia - o gooz. 12.05 jeden z na
szy<:h Czy.te·lmilków (nazwisk.o t 

acLrei.~ rna.ne redakcji) byl ml· 
mowol'1!ym świad1k.iem bra,wuro
wej ja.zdy kierowcy sannocll-0-

UL. SPORNA 20. (na zdjęciu) Drewniany jednopiętrowy 
dom zamieszkuje 9 rodzin. Dochodzący dozorca Antoni Bru
dzyński, który ma pod swoją opieką 12 budynków na ul. 
Spornej właśnie sprząta z chodnika kawatki papy i blachy 
z rynien. Dekarze Bogdan Gąsiniak i .Janusz Biernacki na· 
rzekają, że nie zawsze otrzymują na czas smolę, papę i le
pik. Niejednokrotnie, muszą pól dnia stracić bezużytecznie 
zanim materiały zostaną przywiezione. A ponieważ pracują 
oni na akord, zależy im, aby 'robota była ukończona szybko. 
Wczoraj - na szczęście byly wszystkie materiały, można 
było smolować dach oraz wykonywać naprawy I wymiany 
rynien. Niestety - jak zauważyliśmy - dekarze cl lekcewa
żą przepisy BHP, bo pracują bez pasów ochronnych. O 
wypadek nietrudno zwlaszcza na dachu spadzistym. Tl\Jma
czenie, że nie zdążyli oni przywieźć z Innej budowy tych 
pasów jest i!LiepnzekonY'Wające. 

• Mniejsza powierzchnio użytków rolnych 
więcej szklarni i inspektów • 11.2 lys. 

sztuk pogłowiu trzody chlewnej 
Jak wyr:ika ze wstępnych wy

ników tegorocznego czerwcowe
go spisu rolnego na terenie Lo
dzi, powierzchnia użytków rol
nych, w stosunku do czerwca 
roku ubiegłego, zmnlejSz;vla Się 
zmalala także powierzchnia 
zasiewów o 2,2 proc. 

UL. WOJSKA POLSKIEGO 81. Roboty ukończono wczoraj 
rano. Przez 4 dni dekarze Tadeusz Oświęcimski i czeslaw 
Sibiński naprawiali komin, kryli papą dach oraz reperowall 
rynny. W przeciwieństwie do budynku przy ul. Spornej 20 
tu materiały byly dowożone szybko i dzięki temu fachow
cy ci mogli w terminie ukończyć swoje prace. 

spośród ważniejszych upraw 
w porównaniu z rokiem ubiP.· 
głym uległa zmniejszeniu po
wierzchnia zasiewów jęczmie
nia (o 5,2 proc.), upraw pa
stewnych (o 13,4 proc.), ziem
niaków (o 5,4 proc.), oraz po-

OGOLEM NA BALUTACH jak nas pointormowano w Z lodzi do Koluszek MZBM - zaplanowano na ten rok remonty kapLtalne śred
nie i konserwacje 738 dachów, z tego do 1 slel'pnia br. ukoń
czono 343 budynki, zabezpieczając je przed jesiennymi ule
wami. W zakładzie remontowym pracuje 15 brygad dekar
skich, a oprócz tego MZBM powierza te rab~~ s:;>óldziel
niom pracy, W tym roku zgromadzono na Balutach potrzeb
ne zapasy smoly, lepiku, rynien, tak że nie powinno ni
gdzie zabraknąć tych ma.terialów. A jeśli brakuje, jest to 
po prostu czyjeś niedopatrzenie. 

Odwołane 
• • poc1qg1 

PODOBNĄ SYTUACJĘ JAK NA BALUTACH ZASTAJEMY 
I w INNYCH DZIELNICACH LODZI. Część robót dekarskich 
wykonuje własnymi silą.mi MZBM, część zaś zleca się 

spółdzielczości pracy. Jednakże, aby operacja „łódzkie da
chy" przebiegala sprawnie w całym mieście należałoby po
myśleć o ich regularnym smołowaniu co 2-3 lata, przepro
wadzonego w sposób komplellsowy na całych ciągach ulic, 
a nie czekać z 11aprawą dachów, aż deszcze będą dewasto-

W związku z robotami drogo
wymi od dziś odwolane zostaje 
kursowanie pociągów pasażer
skich: 

- IlJr nr 3023, 3027. 3029, 3031 
relacji Lódź Fabryczna - Ko· 
J11szki. Odje·żdża,jące z Lo:J7.I 
Fabrycznej o godz. godz. 9.45, 
12.45, 13.15, 13.55. 

- nr nr 3030, 3034, 3036, 3038 
relacji Koluszki - Lódź Fabrycz
na, odjeżdżające z Koluszek o 
godz. godz. 10.46, 14,06, 14.26, 

wały budynki. (j.kr.) 

Foto: L. Olejniczak 

OSIEDLE 
wyrzucone no śmietnik 
W ielu łodzianom dobrze 1J11ama je&t Rud.i,ka GOra 

1 piękna panorama miasta, jruk·a się z niej irO'l.tacza. 
Od paTu lat trwają prace, zmierzająee do podwyż
sz<mia góTy. Krątą wy:w.r0>tkli, zwożąee i zsypujące 
ziemię ara.z gruz. Oprócz pra.coWUlików Za•rzadu 
Dróg i Mootów DRN Łódź-Górna, zastać tam. 
moilna zawsze kLI.ku okoJiez.nych mieszkańców. 
praco·w.Lcie grzebiących w ziemi i gruzie. Znajdu
je się tu &poro drewma, zdatnego na opal - w 
eiągu pól gO<iziiny moona ;na.?.bierać calJQiem &i:><>TY 
worek odłamków desek. Jest n~eco ziom.u - nie 
tylko żelaznego. Tym z kolei zajmują się dyspo
zytorzy, kierują-cy opróżnianiem wywrote•k. No,_ R 
przede wszystkim, są cegly pochodząee z i:ozb;ó: 
rek. Ich pozyS!kanie.rn ze :iwałów gr112.u ro:wmez 
zajmują się ci sami dysp0>zytorzy. Nie uwazamy. 
aby to bylo naganne: wydobycie, oczysi,crz.enie i 
ulożenie cegieł wymaga przec·ież niemalo wy ilku. 
a mate.l"ial uzys·kruny w ten sposób nie przedsta
wia zbyt wielkiej wa:rtości materialnej. Główny
mi odbio-rcamJ. cegły z Rudzkiej Góry są okolicz
ni o~rodn.iey, wyiko·rzystu1ąicy ją przy d.robnych 
~nwestycjach w swych gospodM'sbWach. 

zwraca jednalk uwagę ja•skirawy przeja.w mamo
brawsbwa. Mianowicie, nieco na uboezu Jeżą dwa 
nieWi'llrnie wygla,da.jące wizgól1kli zierruL. przemie· 
szane z jrekimiś elementami betonowyimi. p ,rzy 
bliższych oglE)dzilllach O'kaizuje się, że z,lemi Jest 
tu bardzo ma·lo, prwważa na.tomiast cenmy mate· 
rial sluża,cy do prac b!'UJka,rs·kkh: beton0>we tt'Y· 
Jirnki. Dyi&pozytorzy sta.ra!!lnie dba.ją, aby l<ltóraś 
z wywrortek n ie zasypała tr)l'Jine'k, bo .są ome dla 
nich prawdzilwym darem niebios. 

Nie kJrytykujemy ich - trosrozą slę x>rr.eclet. 
aby certny m.a•terial nie przepadł w „obc'hlaniach" 
Rudzkiej Góry. ZastaińalWiia' jednaJt oo l.mlego: 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 187 (7468) 

kto a.decyd0<wa1, że ca.le, nie us.zkodJ7JOne trylinki 
należy wy.rzucić (dos~<>wrni.e) na śmietnik? I ezy 
nie W3rto by zw.ró„ić nieco baez.n.iejszą uwagę na 
to, oo oprócz gruzu wyworhone jest z terenów r07.• 
biól'lkowycb? Try'1Lnka z pew.nością jest zbyt po
si,ukiwanym matel'ialem i zmajda.ie niebawem na
bywcę (•PO 6 zł sztUJka). 

ZlożyiJiśmy wizytę na jednym tylko z licznych 
wysyp.isk gruzu na terenie naszego miasta. A ile 
ich jest jeszcze w Lodzi, Ile materiału budo.wla
nego ma1l'nu.je się codzien;nie, a lle w s'kaJi roc•
nej? Jeden z pracowników zatrudm'1onych na 
Ru~iej Górze, po0wiedz.ial: „z tego, oo jest w 
tej górze, moona by zbudować cale osiedle". 
Warto się tym zaitnteTesować, bo jak do-tąd zsy. 
ptska gruzu strunowią „Eldo1rado" dla Judzi przed
s.iębio.rozych i potraf:ąeych docenić wa.rtość be.z· 
u·Ż~'tecz,nych, zdruwaloby 151ę, grwzów. 

Na Rudzkiej Górze martwi też ,przygodneg11 
obserwat<>ra Ce> i.n n ego, a mianowicie problem: 
kto s,paTtaezyl skocznie naroiarską? Po pierwsze 
jest ona fatalnie usytuowruna, gdyż zeskok koń· 
czy się... płotem, oddzielającym ogródki po.sesji 

Co można znaleźć I 
no Rudzkiej Górze? 

przy ul. Demokratyczmej. Sama skiocz.nia nie jest 
wprnwdzie obiektem oJimpiJ.,;kim, ma próg wyso
kości 70 cm i moilna by na niej wy'lrnnywać 
.skc>ki d1ugoś~ 20-25 m. Moi.na by„. Niestety, roz
bieg I zeskok zostały wykOJlarne nietache>wo, 
deszcze wymyły gru:nt spomiędzy betonowych u
mocnień, na stoku zieją olbnzymie wyrwy. Je
dym.ie sto.p;nie, po Jctó.ryich skoc:MotWie mdeli v:cho
dzić na szezy,t ~wiaidczą, że miała tu być skocz-
ni.a ina·rcla.r~„. · · (Ml.eh.) 

wierzchnia pozostałych upraw 
(o 0,9 proc.). Natomiast w po
równaniu z rokiem 11171 po
wierzchnia zasiewów pszenicy 
wzrosła o 5,3 proc„ żyta o 1,7 
proc. i owsa o 8,5 proc. 
Również o 15,4 proc. mamy 

więcej powierzchni szklarni I 
)nspektów, która według spi
su rolnego w bieżącym roku 
wyniosła łącznie 296,1 tys. m 
kw. 

WAŻNE TELEFON!' 

lnrormacja teleronlczn1 
Strat Pożarna 08, 666·'1, 
Pogotowie Batunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265·98, 

JARACZA 
dowatai' 

'l'EATR'lf 

• 295·55 
89 
O'I 

8S5·55 
5ł1·ZO 

Pozostał& łeatry nlee:r;ynne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 86) 
gooq.. HHl.9 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gd.ańska 13) 
czy.nne od 9-16 dla gru,p 
~bi<:•rOJ\\1)1Ch ; 

HISTORII Wl.OK1ENN1CTWA 
oPi<)lt;nko1\\rtSika 28~) goodtz. Hl-17 

AltCHEOLOGICZNE I EJ.'i'IO· 
GRAFICZNE (Pl. Woln<>śal U) 
godz. l.a--lią 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Slen• 
klewlcza.) niecpnne 

LODZKIE ZOO 

cz:ynne w godz. t-20 
czynna do i:o<iz. 1-9) 

PALMIARNIA 
eooi.. 10-11 

KIN A 

(ikua 

BALTYK „Tylko dla orl5w" 
o.d lat 14 (ami;:.) godiz. IO, 
13 16. 19 

LUTNIA - „1BaJiI.ad'a o Ca1ble'u 
H·O•g!Ue'u" Od lalt 16 (USA) g, 
15. 17.3-0, 20 

POLONIA - , .BaJJlada o Cabte'u 
Ho.gu.eiu" od la>t 1.6 {USA) g, 
10, 112.30, J5, 17 .30, 2-0 

WISLA - „Poku.sa" od lat 18 
(wł) ~dz. 10, l.2.15, 11UO, 17, 
19 .3~ 

WLOKNIARZ - „Wódiz Sem'
nolów" ~ lat 14 (NRD) godz. 
10. 12.30. 15 „Przez pu.styn!ę" 
od lat 16 (meks.) god.i.. 17 30, 
20 

WOLNOSC - „P0>Jwsa" od IM 
18 (W!.) i:Odz. 10, lt2.l5, 14 20, 
Jl'l , 19J31!1 

ZACHĘTA - -.Cz.lowiek orkie
stra" od lat 14 (trainc.) godz.. 
lo(), 12, 14. 16, 18, 20: 

TATRY-LETNIE - ,,.Wód'I: Se· 
mim.olów" Od la<t 14 (NRD) 
gO<i'Z. 20.1s · (ikli.no CZYlli™! tyl
ko w dni po.godne) 

STYLOWY-LETNIE •. Tora I 
Tor.a! TOiral od lat 14 (USA) 
gooz. 19.45 (kt.no czynne tYl· 
k<> w dJlli pl)god.ne) 

STYLOWY. - „zm~ bo~ 

Pogłowie trzody chlewnej na 
terenie miasta osiągnęło naj
wyższy stan od 1965 r. - ponad 
U,2 tys. sztuk. W porównaniu 
z rokiem ubiegłym pogłowie 
trzody chlewnej wzroslo o 8,8 
proc. a byclla o 3,1 proo. Fo
glowie owiec, koni oraz kur l 
kogutów w czerwcu br. zmniej
szyło slę w porównaniu z ana
logicznym okresem roku uble
gileogo 0<1 ł>,~ pro<:. de> ok. 

6 proc. 
(j, kr,) 

I 

gów" od la.t ui ~l.-<NRF) r. 
Jl6. 19 

STUDIO - ,.JFiJlim o mi.liośd" cd 
~a.t 16 'węg.) gooz. J1'6, 18.15, 
20 .'30 

TATRY - ,.Tesiba.menit llnk.ów" 
<l>d. Ja,t lil (ibuilig.) godz. W, 12, 
14, •16, Pe>że>@nalfbie z fLimem: 
, ,Kolb ie~a i męż.ci,y.zna" od lat 
16 (iflra1n,c„) !liOC\Z. lll, 20,li5 

CZA.TKA - „Kirwawym tr<i•pem" 
(iczesk.i) od la.t Hi g•O'Ci'Z. 1-7. lS 

DKM - „Jedna :z; tyioh rzeczy" 
(duński) c;d la.t 18 go'Clz. lfl, 19 

KOLEJARZ - niec:zym111.e 
LDK - , .Na samym dn.ie" od 

la.t 18 (NRF) godz. 1J5 . .L:>, 117.30, 
19.45 

GDYNIA - „Umrzeć z mllo
ści" od Illit Ul (fra.nc .) gooz. 
10. 12.115. 14.30. 17. 19.30: 

HALKA - „.A:wa111.tuira. o Basię" 

llld lait 7 Qpo.J..) !l'Od1z, 15 45. 
, ,Je.5ite 12n niewiernl''ffi męż.e.rn · t 
o<! lait 118 (fra.n<:-iwl.) go.dz. 
l .7.45. 2.0 

1 MAJA - „Hwgo t Józefinn" 
od lat 11 (is ziwe·dzk1) gort~. 
l~.45. „Jan1k e,s" od lait 16 
(,sz\\·edzll<:;) g()ldz . tr7 .45, 20 

MLODA GWARDIA - „Posla
ni>elc" od la.t 16 (a.ng.~ g-0•dz. 
ł•O . 12.Jl'5, 14.30. 17. 19.30 

MUZA - ,.Mo.riderca. je-Sit w do· 
mu" od 1ait J.16 (!Węg . ) go.Uz. 
rn. 18. 20 

OKA - ,.J.,a.la" (1\\1.) Old. lat ;5 
go.d1z. 1.5, 17 .31l, 2-0 

POLESIE „.iMa1r!l\\' a faaa .• 
(pe>!.) e>d lait 14 go.az. 117. l 9 

POPULARNE ,„O wpół do 
jedenastaj Wi.ecZÓlr latem" o·d 
lait 16 OUSA) godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Ka10Ltan 
·Flc•rl:am -z mayina" iNIRID) od 
la.t N gQldz, lll , ldl.30 

PIONIER - „e.iwartowany wee
ken.d" Old la1t 111 (J!rainc.) i?<>dz. 
n.6. rn, 20 

POKOJ - ,.!Kllieo.pa.bra·" oo lat 
a.i (U)SIA) go.diz,, 1'5.0W,. l.9 

du osobowego koLo•ru ż6Uego, 
o nu.merze refestracyJ•nyrrn IR 
9439. sa.mochód te.n mijał przy
sta.nek tra"7l1Wa)OIW!/ na wl. No· 
wo~ki, ni.edMeko w!. Bu.czka, :: 
roką szybkością,, że wpadajqc 
w potężną podesrczową kiitużę 
wody ochl.a.pal od. s~ do gU>· 
wy je>:!nego z przech0d'11·iów. 
Rzecz ja.snu„ prz~chodzień ten 
nie zdqżyl ZChnotować nwmeru 
rejestrocyjnego samochodu, 4 
uczy.nit to na-sz Czytelnik, jadą· 
cv tra.mwa.jam wl. Nowotki, 
któr11 z pomostu zaobserwowal 
ten „bio.tmy" pry-sz.nlc. A po• 
niawa•ż sann on ;est kierowcą, 
vrzvszedl do0 reda.kcji, obthrZo. 
n·y postępawa.n!em k ie.rowcv 
sarnochodJu osobowego. 

Wart.o, (!Jb!/ spr~wq t11 za,ta\
teresowa? się W11dzla? Komun!• 
kacji Prez. RN m. Lodzi. 

(j, k.r.) 

REKORD i.Dwaje na. buś· 
taw.ee· ' 01d llllt 16 (USA) godz. 

JO, 12.30, J.5, 17.30, W 
ROMA - „Pookiromieonie 7.loś

n icy" Old lait Jo4 (USA) godL. 
l.O, lt2,30, 15, W.3-0, W 

SOJUSZ - „Wa1kacyj.ne 
g0>dy" Od lM 9 (.ratdiz.J 
16.30, 17.45, „ Qu.eirrnada" 
Jlo Qwl.) godz. 19 

PI'ZV• 
god;z , 
o-ń lat 

STOKI - „Orom.well" Old lat H 
(ang.~ good.z. 16, 19 

SWIT - „Uwruga żóbw" Od lat 
11 (.ra,dz.) god·z. l 'O, 12., 14, 16 
MPię'knoiść dn ia." od lat 18 
ętram.c.-'\v~.) go>dz. 18, 20.la 

DYZURY APTEBI 

Plllort.!1ko1wska. 1.27, Ja.racza ,2, 
Rzgows.k.a 51, R. Lwk.semburg 3, 
Nioiai!"ruama 115, Pabian.icka 2.18, 
Lai!lJOl\11\a 129, Ohr. Sbalim.g.ra.cllu l~. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital lm. e. Wolf - I.•· 
glewnicka 34/36 - d.zle1nlca na
i11ty oraz z d.zielnLcy Sródmle
ścle porad.Ilia .K", ul. NowJ», 
kd 60. 

Szpital Im. H. .Jordana -
Przyrodnicza 7/9 dzieln1cai 
Wk!zew. 

Szpital Im, Madurowicza -
Fornalskiej 37 - dzielnica ?<>
lesie oraa; z dtielnicy Sródm te
ście poradnia ;,K", ul. 10 lou· 
tego 7/9. 

Instytut Polotnlctwa I Glne• 
kologii - ul. M. Curle-Sklu· 
dowsklej 15 - dzielnica Górna 
O'l'az z diz.Lelnky Sródmleścle 
pora<!in.ia „K"; u.I. Kopcl.ńsk\e
go 32. 

Chirurgia ogólna S!Dltal 
!Im. Sonenbwga (.Pieniiln.y 3"0) 
Cbl.ruręla uraz.owa - Szpltat 

!iJm. Sc>ne<nberga. (Pienimy 30) 
r.aryngo1og1a :StpHal 1m. 

Pirog<>wa ()Wó1cza.ń&ka 1~5) 
Okulistyka Szpital 1m, 

Jonschera (M.U.-+.oai.-oowa 14) 
Chill'u.rgLa 1 taryngo!ogia d:i:le-

clęca In stylut Pediatr'J. 
(Sporna 36/50). 

Chtrwrgia szczękowo-twarzowa 
- Sz;p!Jtal 1.m. Ba.rllcklego (K<>P• 
clńskiego 27:) 

Toik.sy'kotogla - Instytut Me" 
dycymy Pracy (!Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska •tacjl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 666·66 

Ogól.nom!ejs.kd Teleton1=7 
Punkt Inlormacyjny dotycz.ący 
pracy placówek slutby 7.d.row!A 
telefon 6L5-J9. czynny Jem w 
godz.. od 1 do ZL, o.prócz. ni~ 
dz.i.el i'~ 
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!li! + KIEROWNIKÓW budów ~ 
~ z uprawnieniami ~ 

da Tiltowa - dC> WY'rta
j ęcia. T·eL 452-02 po l 7 

ROŻNE 

ca su.kmtl.e ś1U•bne, Pio.tz· 
kooW\Ska 38, Wa.Lczaok 

PRAGNIESZ sz,częśliwei: 
mabżeńL'>tJW•a? N aipdis z : P.ry ~ + Z-CÓW KIEROWNIKOW budów, ~ 

0 • INŻYNIERÓW budownictwa ~ Dr ZIOMKOWSKI, 
~ lądowego, ~ irye;z;ne. sik.órne 

\~.:ene-

16-19. 
O•Pf'ÓCZ 
1oi~L g 

wa.une Bi.u.ro • 1Ve1Il..U1S" 
Kos.zail!ln. Ko.lejo.wa 7. 
Błyiskaowiczmie p;rv;eśleirn y 

~ + INŻYNIERÓW Instalacji ~ :;~~~kD<WL>lka 59, 

0 sanitarnych, 0 
k.ra,Jo.we a.dresy 

JUGOSLAWIA - za,bior 
~ • ~ SPOLDZIELNIA Lekarzy 0 TECHNIKÓW budowlanych 0 spe.:ja.Ustów „Zdre>wle", 

diwie - tr-zy OSO•bY „a 
moch-0odem. Oferty „ 1-042~' 

00~ z praktyką i na wstępny staż pracy ~ ul. Pile>br'k•a.w&a 159 po-
~ (mężczyzn), r,, bi.era ma.terialy do ba-
0 0 da·ń h i·»toipato1og.!cz.n}"ch 

P.rasa. P10o1JI<kO•\lis.ka 96 

IE Oclicl'zi.al Lód.ź, u1nie-0 + ZAOPATRZENIOWCÓW, 0 pro•wa.dt1Ji konmLtacje i 
0 magazynierów, 0 p<>rady w zak.re.sie chi-

ważn ia &1"ra,ch2Ji.oll1.a, ~eg. 
slużlbO<Wą (50 proc. Z'lllŻ· 

~ + SAMODZIELNYCH ekonomistów ~ f~;;;;~.cj~111~~~o~i~:~j. In-

~ ze stażem pracy w budownictwie, 0 MATEMATYKA ;>.:>-

kl kolej•oowej) nr 977 wy::!. 
na na:zwiisokC> Ja.cek .Ta-
k.uobia:k„ Wieirzioowa 24 

~ + TECHNIKÓW' normowania pracy, ~ pFaJWik•L Mgr oku'!ls-k '. . 

~ + INSPEKTORA d.s. dyscypliny pracy ~ tel. 21\ll-64 oon g 
IZBA Rrem1eślni.c7Ja u-
ni-ewa.ż.n ia dJyp.lJom i leg. 

~ - ze stażem pracy ~ tĘZYK poJ:s.ki. n1emie>e-0 0 "'i - egizam".ny. pC>pra•w-
m1!1s•brZC>W>Slką !lir 3·8172 
wyd. Euganiu1Szio1wi Gr-1-e 

!:ij ~ISTRZOW NA ROBOTY: ~ ki. 31.3-62. Mg.r ore.czyń-
~ budowlane, tynkarskie, malarskie i sto- ~ !>ki 9885 g 

go.rczytk.o•wl, Heorbowa 2:1 

UNIWERSYTET Lód·ziki 
~ Jarskie, dekarsko-blacharskie, mistrzów ~ MATEMATYKA, f~zY•ka 0 0 5'33-2'(), ro.gir Nlepookojc:)·-

um ioe1w..a1żni„ai za.g.UJbi-0ll1.ą ie-
gi.tymację slu.żbo·wą WY-

~0 zbrojarzy, mistrzów instalacji urządzeń , ~ ck'i 9237 g 

~ sanitarnych, dozorców mienia ~ POMOC doo 10-mole.sięcl-
0 ~ ne•glC> doz~ooka potrzeb·1a. 

damą doTuiB 1 k.wietnia 
!S7-0 .r. nr 2i18/70 na .na-
ziwl.sko: A'IhóJr2'.ej Gr~ej-
d•zia.k 103:l!l g 

~ PRZYJMIE NATYCHMIAST: ~ Wi.llod10irnoiść w. Po.la 45/fi 

~ ŁÓDZKI KOMBINAT BUDOWY ~ ;~Y~JEThKĘ da·=·::~:ę~ UNIEWAŻNIAM skra-
dzloony cLowód legailizac;i 

~~ DOMOW w ŁODZI, ~ :C~ć ~p;~:,ud;;~1o.r~~~li-
ul NOWO TERESY 1 ~ FOTOSTRAŻNIK" - 'Z.a-0 ' • 0 beZJpi-ecm mie1nkamia i 

taiks(}ll'l1e>bra .,.!>.o.Jtax" n:-
fa.br. 14902. Józ.ef Czaja. 
H~poteczna 2il m, 1 

ZGINĘLY k·oopia.t)' ira 
0 Id ' d t b 76) ~ ga.ra•te Pl".2led krad:Zie<żą ~ \' Ojaz au 0 USem nr • ~ rn.stalurjem~ oso.Jl-Om PrY" 

. eh um.k01We 

00~ Szczegółowych informacji udziela na ~~ " ' a.!Jns'm. :rnfo,=acji u-0 ~ d•zieła DziaJ Uslru,g Sp-n! 

0 osobiste zgłoszenia Dział Organizacji i ~ Pra•cy „Spes" w Lod ·~i. 

,.P.rrewóz 
~ pioe>c:zątka: 

'tlO'WairóW 'Na-
clarw Oleiw.niczak L?dź 
Re.uwiń.ska. 14" 1043~ g 

~ Kadr, tel. 843-25· ~ u.I. Na.rwboiV11icza 24. ~el. 
ff,i ~ 336-·85 6~07 k 

MATEMATYKA - 2517-~7 

'11@'!' Pluis.ko•w•silti 
~ Dla osób wysoko wykwalifikowanych ~ 
~ w pionie technicznym mieszkanie ~ 
~ . zapewnione. ~ 

~~""''"'""""'''~'''~''''''''~''''''~'''" 
OGŁOSZENIA DROBNE 

• • • „SYRENĘ 1()4'' wyloso-
N 1eruchomosc1 wa.ną w Wiel:k.iej Lote·:·H 

sa.m<>eho·d·o•W.ej - sprz:c
PLAC bwd•oowlany 2.400 m dam. Lódź. Rej•ta.n.a 8 m. 
za.cLrz.ewbo<ny. ogro•cLzo,ąy la, PW.tro.wiicz 10384 g 
w Za.bicz.kach - .sorze-
dam. Wla.do0moość Ló:!.ź LOKALE 
Obr. StaJ.tn.girad.u 71/73.-46 

PLAC 4.000 m w Gro•t.n.i- POSZUKUJĘ poko·ju .z 
ka.eh . - .S.'Pr~edam .. W1a- o.cLd!z~elmym wejś>Ciem na 
d?II!t.CJ>SĆ: Lód~, Ra.ta.JSk·a 5 I'OOk. Teł. ~l-31, po gc--' 
Jo zetf Smo•len 10437 g dlZllnie 16 1'G3'8~ g 

DZIALKĘ 2.21)() m kw. - POSZUKUJĘ poikoj.u 0Ub
Zah1cZ1kn k/Koms1iantrn·J- io.kaoto.r-skieg·o z nioek~~
wa.. - spnz,e~a.m .. Wi a<lo- purj~cym wejś-ciem. O· 
mąsć: Lódz, P10.t rko•.v- ferty „l-03!.)2" Pra.sa., P>ot„ 
sika 6 m. 8 1.02~9 g wows·ka 96 
DZIALKĘ 5.0-00 m kw.---------
bl i.sk.(} L o1dzl pil'tl.Le '>Prze- DWA p okoje, lwchnla. 
daim. - \l\'iadomo·ść ul. telfil0fl1 (bloJti kwa~ernn
O !>s O·W!>k ieg;o· 6 m. 18 od kloowe - 39 m) u.1. Buoz
g o,dJz. 1!8, p.r6cz .sobót i ka - zami·e:nię na 3 po
n iediziel 10294 g klo.je, kuchn i ę. telefon 

• (WJ'!g'Ody) naJchętnioej w 
RADOMSKO - d-O~me~ DU•d0·\\1l1iiotlW' io€' międ.zywo
dM'llllr<>d.zinny. muro·wa113 j·ennym, Ofe·nty „103U9" 
przy llliicy P 1ra.mo•W'lC2:a 25 PraiSa., PJ-0'1mk·o.wska 96 
tam.to S?r'zedam. MaOC""1an· 1----------

na lJU.n.kieWilCZ PRACUJĄCY i strud.ru.ją
cy pooz.u•k.uje sublo!m-
1JCJ.rakAeg•o pokoj1u. Ofel!'
ty „ 1.Q4~1" Pra.sa., P ilO•tr
ko.wska. 96 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

OPOLE - miesZlka.nle 
USZKODZONY ag.regat M-4 z tedefonem, zam ie
lodóWlkli. spr-ęża.nkowej - ni.ę na. podoo•bne w l.o
k•UIPl ę. 586-oo 40052 g dizl. Qpałe. Zwydę.st\\'a 

. I~. tel. 214-69, Dzle·d z· -
PIA."llNO ina.t31cnm1a .s t - czak 10336 g 
ta.noo sprz.edam, Telef o1n -----------
2111-59 10390 g J\fiESZKANIE z wygo-

d a.m•i V.")„na·}mę na 101k. 
MAGIEL elek.ur31czmy - czo.rsZJtyń!lka 3 B , go.11„ 
sprzedam, Niższa 25 (odo- 14!-20 10343 g 
jazid tram"'•a.jt1m 7 i 22) 1------------
SZAFY dwu.drzWi'OWe no- MALŻEŃSTWO &tude..'1C
w o c z;e.sne im.ne meble _ kie p o.szsulku}e po1koju n:i. 
s p Dz.e'<iaim'. Tel. 830-G8. 1 rok (cen.trum). Ofeir-
.po 18 1;0405 g ~.,.;J.,~4ti~~ Prasa, PW·tr-

MASZYNĘ \rieloczynn0-
śc1oową ,.Ver:ta.s" sp;-ze- MLODY, sbUJd'iuJa,cy na-
d a m. Zachodn.;a 1.0/68 wci.>"Ciel 'J)o.sz.u<kuj.e ka-
. . w a.! e riki llulb po1k-0·j u 7 
KUPIĘ maszY'!lę dz1e- wygo.d•am.i i o·cLdZli.etnym 
wiao11ską 811()(). Agawę du· wej.ś-c '.em. Oferty „1036!" 
żą - siprzedam. Te\ef'>n Pra.sa. P iotrko'\V\'S!ka 96 
540-90 103~0 g ---·--------
WYPOSAŻENIE za.kła&LL M-4 - b 1oikl kw~~erun
f,ryzrje I".Slk i.e.gC> &Pr2-edam. k<>We. I p. Teo.filow „ Il" 
Tel. 4<&6-G8 z.a.mienię na 2 ra.zy po 

p oiko•jU z klllchnią - o 
SPRZEDAM wócze.k ill- równoorz.ędonyim sta.nd·ar
wa~kdzlki tr-zykoto.wy (rę- d•Zie. mo0e być n P 
c21n:r') - tel. 476-67 Oferty „~0068" Prasa, 
PUDELKI - spr.zedam. Pio•trko;i.1Slka 96 

554-79 10055 g GLOWNO M-3, Il .P , 
ba.uk>rnn. wygoocLy. zam •e-

POJAZDV nlę na p.ookój. kwchntę i 
-------.,-- po.kój o<lodz:ie•l•nl.e w L ·J
„SKODĘ 1000 MB" si>r.e- dzi. Oferty „103171" P.ra-
daom. Tel. 203 _37 sa- P io•trko•w1ska 96 

„OSĘ" _ tanio spr!e- P.OKOJ, ~d1 ct; zrl. elri:.e7, w.e)::_ 
d .Alnto sia.k BlllcZlka 1 cie. wsz~sbk . .e "1 ~O·dl . 

aim. ' ' 7 cenbru1m. do wynai-:c1a 
m. 28, go.dz. l.S.-l na 2 la•ta. Platn.e z gó-
WARSZAWĘ" - ta.n ic ry. Zerom.s.kiego 3'7 m 

;,'p;zeda.m. Sta.roiru.dzka 70 1'5. III p„ tel. 2.72-12, 
g.o•dJz. 8-.117 10408 g goodz. 16~9 

•,11••·······································~· ~ . 
; TECHNICZNA OBSŁUGA 5 • • ! SAMOCHODOW 5 
i OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 5 • • ; W LODZI ; 
= • ; zawiadamia, 
• : ze z dniem 15 LIPCA 1972 R, 

: został przeniesiony • 
ZARZĄD OKRĘGU TOS 

z ul. WIGURY 7 

na ul. STRYKOWSKĄ 1/5. 
Telefon centrali 840-41 

Godziny urzędowania 7,30 - 15,30. • ... „ ••••••••••••••• „.„•••J!.•~·••••••••••••łr 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TOKARZY, ślusarzy remontC>wych ł ogólnych, ele
ktromonterów, nawijaczy maszy•n elekotryc2lnych. 
malarzy, dekarzy, ładowaczy, portierów i ro
botników magazynowych zatrudnią Lódzli.ie Za.kła
dy Remontu Maszyn Elektrycznych, Lódź, ul. Ele
ktro.nowa 6. Dojazd auto·busem nr 80 z placu Bar
lickiego i nr 69 z Dąbrowy. Zgłoszenia prizyjmuje 
dział kadr w godz. 7-14, 6494-·k 

MAGAZYNIERÓW z wyksz.talceniem średn.im lub 
podstawowym, 3-letnią praktyką i kartą zdrowia 
(onie ka.ranych), ro:ziwozicieli mięsa i przetw. nu~
snych z wykszta.!ceniem podstawowym, opinią :r. 
5 lat, kartą zdrowia ('tli.e karanych), rewidein.tów 
do slużby dozoru z opiinią z 5 lat (.nie karanych), 
hydraulików z wykształceniem podstawo.wym, 
uprawnieniami i ikartą zdrowia, s1lraznlków do 
stiraży p.poż. z wyksztaloen.iem pods.tawowym, kur
sem specjalistycznym i kartą zdrowi;a z.a.trudnią 
natychmiast Zakłady 'Mięsne w Loda.1; Wynagro
ctzenle wg obowiąwją.cych stawek dla Prze
myislu Miesmego, Dodatkowe upraiwnieillli.a p;ra
cownic.ze to: deputa;t śniaooniowy, bezipłl1Jtn1e 
pe>sibk1 regenera.cyjne, odz.ież o<:h.rOIIlllla i am
bulruto.mum pirzyzakladowe, W rama>eh akcji 
socjalnej praoownicy korzyst~ją z wczasów, obo
zów wędrownych, wycieczek itp. Zgłoszenia prZYJ: 
muje dozial kadr i szkoleni.a zawodowego w lJodzi, 
ul. lnżyuierska 1-3 w g-0clz. 8-15. 6692-k 

KIEROWNIKA galwanizernl z wyk;sz.tatcenlem 
wyższym chemicznym, kierownik.a działu kosztów 
z wykształceniem wymzym ekonomicznym, st. 
elronomistów d/s EPD i planowania, st. energety
ka ze znajomością urządzeń sanitarnych, st. io!1-
spektora szkolenia zawodowego, st. konstruktora 
j konstruktorów, reflektujemy również na staży
stów Politechniki Wydział Mechaniczny i Elektro
niczny, pracownice porządkowe i wartowników 
straży przemysłowej zatrudni zaraz Lódzka Fal>ł'y
ka Ugaxów ul. Wdg11.ry 21. Pooa.dto: Nowo ubwo
rzony Zakład Doświadczalny przy LFZ zatrudni -
tdkany, frezerów oraz szlifierzy o wysoikicłl kwa
lifikacjach zawodowych, 6266-lk 

KIEROWNIKA działu ekonomicznego ze znajomo
ścią zagadn ień pr-0gnoz, organizacji, analiz, ba-O.a
nia efektywności obrotu towarowego oraz informa
tyki z wykształceniem wyższym ekonomicznym i 
7-letnia praktyką w tym 3 lata na k ierowniczym 
stanowisku (wy.nagrodzenie w za!~ności -0d po
siacLanych kwalifikacji do 3.400 z! miesięcznie plus 
premia do 35 proc.) oraz maszynistki ii: wyk;s<Ztal
ceniem średnim i dC>brą znajomością maszyno.pisa
nia (praca akordowa) zatru<!ni Centralny Mai,azyn 
Zaopatrzenia Przemysłu Skorzanego w. Lodzi, ul: 
Karolewska 27. Oferty należy skladac w sekcJt 
kadr i szkol. rzawodowego cod2liennie w godz. 
7 .30 do 15.30 tel. 378-96. 6681-lr 

KIEROWNIKA działu obrotu towarowego z wy_ 
kształceniem wyższym technicznym, ekonomic-.r
nym lub prawniczym \ 5-letnią praktyką lub wy
ksztalceniem średnim technicZl!lym, ekonomicz. 
nym i 9-letnią praiktyką na stanowiskru kierowni
czym w obrocie towarowym, kierown•ika ma.gazy. 
nu z wy.kształceni.em średnim ekonomicznym lub 
technicznym I 6-letnią praktyką w magazynie 
sprzętu elektrotechnlc.z,nego, 3 sta•rszych magazy. 
nlerów z wyks.ztalceniem średnim ekonomicznym 
lub technicznym a.raz 4-letnią praktyką w maga
zynie sprzętu elektrotechnic.z.nego, 9 robotników 
do magazynu z wykształceniem podstawowym, 9 
monterów napraw sprzętu »mechanizowanego z 
wykształceniem podstawowym i 2-letnią pra'ktyk11 
w oonej S'!lecjalności, dekoratora 'Z. wykształceniem 
średnim plastycznym oraz praktyką, mu·rarza 
i malarna z wykształceniem podstawowym, prak
tyka, w zawodzie oraz dyplomem mistna z.atru
dn.i Przedsiębiorstwo Technic„no-Handlowe „Eldom" 
O/W w Lodzi. ul. Czackieg() 16. Warunki pracy 
I pla.cy do omówienia w sekcji kadr I sz,kolema 
z.a wodowego telefon 401-40 wewn. 22. · 6422-k 

DYREKCJA Zakładów Motorymcyjnych nr 2 w 
Lodzi ul. Składowa 41/43 zabrudl1Ji pru:y obsłudze 

nowo wybudowanej kotłowni wyposażonej w kO\,!y 
WLM niżej wymienionych pracowników: kierow
nika kotłowitl - wymagane wykształcenie &rednie 
o specj a<Lrwści cieplownictwo, brygadzistów ko
tłowni, pracowników do obsLugl na stanowiska pa_ 
laczy, pomocników palaczy, mechaników pompow_ 
ni, kierowcę mechanika do obsługi spychacza -
koparki, ślusarza ma9zynowego 1 elektryka. Kan
dyda.ci, w przypadku braku odpowiednich kwalifi
kacji zostaną przeszkoleni na kursach zawodowych 
na kC>szt zakładu. Zgłoszenia przyjmuje i infor
macji udziela dział ka<lr i &Z.kolenia zawodowego 
w g.odz. 8-15. 6464-k 

I ZAFASCYNOWANA 
"--------------------= 

Artyści tkacze 
Prac1>win.ia &!l'ty&tyoona: jasna, wybiel oo a, jedna z wlle

Iu, Jakie <Ml:iamo w uży•tkowa.nle lócli7Jklim pla.s.ty<lwm, na 
osiedlu Właidy Bytomskiej. Goopodyllli. - mloda, j3'51nowłosa 
kobieta, k<rząita s•<: p11zy·got01Wując l1erba.tę. Pirzyglądam się 
sprlllWnym ruch1>m jej drobnej pOiSlta.ci Siadamy pro:y dłu-
gim, dre.wniao:1ym s.tole„. • . 

GOBELINEM 
Za.il!ltere.sowamie go.belLnem 

- mówJ. Jlllłlina Twwek-Pier""
gals.ka; przysz.to ;n.ieoc•zeK[
wanie. Po ;>ro.stu g.ra.fiJka i ry
su:neik, kltóre wybrałam jako 
specjaolmość po Ulkońozeiniu stu
diów, przestały mi wystarczać, 
Chęć spraowdzenia eię w więk
szym farmacie spra.wila, zo 
wy<brała.m gobeliin. W miarę u
pJyiwu czasu s2ltuokoa ta po•chlo
nę.Ia m111ie berz reszty, lecz na
dal na swój sposób wierna Je
stem g.raf1ce. Uważam bo.mem. 
że 1La.jmo•waini.e słę twórczo.śclą 
WYJplywa IL zewinęr7Jtlej po.trze
by, Używa.nie zaś talkkh CZY 
ilnnych środlków wy.raziu to jut 
sprawa wybot"u. 

Jak pow.stają mo.Je gobeliiny? 
Poligooem doświa.dcz,alll1.ym jesl 
nadal wa.rs.ztat gra;!liczmy, Od 
tego małego fryrma,tu rozpoczy

Pierwsze me.je 1Jkamimy byty 
cza.nno~blałe, co la.gicz.nie wyn1-
kalo z doświadczeń w graf.i.ce 
i rysu.noku. Czerń j biel fascy
nowały mmie przez szereg lat. 
Potem pr1Zyszla pootirZeba wpro
wa<l.zeni·a ko·lo,ru. I z.nów na 
poczs,tlku ekJSperyment w gra!!
ce. Szukałam k0ol-0ru, który za-
przec-.ąłby .rysum.ko•y.i-i, k.tory 
n i&z.czyJby go brut a.!Jni.e, Po-
wstały w ten 1>po.sób roziwiąza
n.ia Wl7Jbo,gaieo1ne o noiwe wa.r
to·ści, ilwzyj111e przestrzenie u
jaiw1noia.jące k:illka pl'3ll'IÓW, StQ
s·wję ko.tor shl.ny, działający, 
mogący wytrzymać a.gresyw
ność i oz.lożomość lillli'i., kltóra w 
druls.z.Y'm cląig·u je.st g!óWl!lY'ffi 
śro·cLklem wy.raz.u. Chcę, aoy 
moje gobelillly były o·gromnyml 
grafika.mi, wz.bo·ga.conymtt o do
cLabk<>We warto·śei wi•zua.!ine t 

emocjooa.1ne, które Wll1os1 two• 
rzy.wo i tech1n'ilka t:kacka. 

• * • 
Twórwość Jrundny Twoi-ek• 

Piemgałskliej stam<»Wi indy;w.1.-
dua.lny, cieka.wy styl w poJs•klm 
tkaell\vie a.l'tystycmym. Jej 
pra•ce ekspoll1.owa.ne by!y na 
wielu wystaiwa.ch kraojowych i 
za.gra.ni~ych: w Belg;;, NRF, 
Frruncji, Meksyku, republi!ka.ch 
ZSRR, Anglii, Austro, Wlo
szec•h, Da.nilil, Norwegii i w ~
nych krajach. Niekltóre z nlich 
znajdują się m, ]n, w 21bi-0orach 
muzeo.w nllll'odOIWych Wall'SzalWY 
i Wroclaiw.ia, MU1Zeum Włókli.en· 
motwa i Muzeum Sztlllki w Lo
cLzl, a taokże u pryw.a~nych ł«l
leklcjo·ner6w. AbsolwentKa łódz
kiej PWS SP, wlierna pooosotała 
tej uczeLiti, g~e oboonie wy-
kia.da. (L. H.) 

inam drogę: a.klceptuję lub od-------------------------------
rzuocam pomysł. Potem p.rzycho
cJ.zl cheć 'Z.Oba.czenia tego w du
żym forma.cie. Robię ka·rto11, 
k>tóry jest powiększeniem wy
branej gra.fiikJ. z jej propo.rcJa
mi, 1SY1Iltetycznie oikreśl-0111ą for
mą t ~ruiboŚ<;lią linii. To wyma
ga da.Lszego 1lW<>rzenia, pnzepra
cowywrunia, u:zu.petnia.nia. Zre
sztą ll'lde jestem w stamie idea.l
nie powtórzyć siebie. Ka•rtoll1. 
je.s·t więc dirwgą wersją g.rańikL, 
trzecią zaś z.realtzoowamy go.be
łiln. Cienka welina poozwala ml 
doskonale 111a wy.rażenie treści 
zawartych w ~afice czy rysun
ku, W ur akcie rea 1frza.cji gobe
liln u nie pr.zyw,iąa.uję wa.gi ao 
techin.lkl, nie dbam o efelloty e
stetyoz.:ne .sipl'Oł.ów tl ich roU1i
cowamie. Niekiedy wychodZi m1 
to mimo wolo!, wówczas, gdy 
tka.ro talki lub iJn.ny skomplillco
wwny J..iJnell!l'n.ie :tra~ment, 

WIOS rocznicę śmierci 
lry A\drige' a 

I t!li.e<l'll>nU\ ~367 r. zmarł nagle 
w Wdu;i przybyły tu na goścm· 
ne występy ~wiatowej &l111wy 
tra·giik amerykafis.kd munzyń
skliego p<>ehodzenia mA AL· 
DRIGE. ~a.J<o;mtty lllkltor mia! 
wystąpić w S'lyinnej roli Otella 
w d.rarmacie Szek&piira, ndestety, 
jego n"41'ła niedyspozyeja, a. na
stepnJi.e śmierć, nie po.zw-O<lUy 
mie&Zlkańoom na.s.zego miasta 
p()'Zlllać głośnej krea.o,ii. Pooho
wano Aldrige•a w głównej alei 
na Cmenta=u Ewangelickim 
prizy uJ. Ogrodowej. 

Dla u=en•a pa.mięC'l ma-
komttego airtysty, w 105 rocz
nice jego ~mlerci, w dniu drz.i
s.ie.)szym (8 bm.) pn:eds.taiwlcit'· 
Ie Klubu Mliłośników Teatru 
przy TPL z!o.<ią o goda;_ 12 
klwiMy na grobie i 7,apalą zni
cze. Natomiast speoja·lnY wic
crzór pośwlęoony Żl(Ciu aktora. 
jego d.?Jialalnoścd polityC12J11ej i 
nie w pełni wyJaśn11>nym oklo
llcznościnm śmierci, odbędrllie 
się w Klubie · Międzyn.aorod. Pra
sy i Książkli we wrześniu. 

Archeoloeiczne żniwa 
uirny XIV-•wi.ec:imego gotyickiego zam'klu i o wliek późniejszy 

R rów.nież gotY·cki kościół w Bąkowej Górze, pochodzący z te
go samego okiresu, kC>ściót w Dmenilllie, wczesnoba•ra•kowy 
1Palac w Kru.s,zyn le, XVII-wie.:imy zespól ko·ścio!a i k.lasz,to-

ru w G1c!Jach, <twór kla.sycystycz.ny w Woj'tlowica.ch - to tytko 
kiilika IL tych licz,nych za.bybków na.szej pnzeslJ:ości, :Wtórym! chlubi 
się 7liemia ra.domsz.czańska. 

Tego lata na terenie tym archeolodzy łódzcy pooowa.cLzdoli da.lsze 
prace, ażeby po.mmo•żyć ich lio2lbę, w.zglednie zabezpieczyć niektó
re z nich 

I tak ' il<onserwa.to.r za.bY'tików archeo.1ogiczmych naszego woJe
wódizbwa - mgir Je-rzy Au1g.ustyinla.k, prowa.dzill ba.dam'ia wykopa~i
skowe w Puoka.r.:ww;ie. Doch-0•waly się tam do naszych czasów re
liklty dwo,ru o!)r(}nmeg.o, względonie zameci.ku, uJlu:ndowanegC> p.r"!ez 
Pukaru:eWlSlki.ch, a o•toc,zonego odono·ga.mi P•ilky, co wz.rnacrnru!o kie
dyś obrommość tego o·bielkitu. 

Badamoia wY'k.op·aliSlkowe miaJy na celu spra.wcLzenle, czy w milej
scu tym ~stnieją ślady wcześ.n.iej.s:zego O·sa.dnicuwa., a taOW:e uchiwY
cen.ie ll'eli.H~(ów zairnlle-0owych. 

Okazało się, że ·z.a.moczek wrainie&iooo kiedyś ina kępie nie rza
miesziJ-Oalej wcześniej, p.rzy czym na głębokości ook-0ł-O 2 m na.tra
fiono ina s~zątki murów z kamdenia poo!Jnego lączo.nego glilną. W 
wa,rstwach rzmajduóą.cych się pomad murem, znalezi.01110 m. ;m, l.icz
na ulamkll średll1.iowiecznych na.czyń, kafli, o·stro.gi, wiszącą wagę 
ibd.., '.kltóre 'W\Zbo·gacą mu.rzeuirn iradom.szczańskie. 

Na ma.rgilllesie warto za,z;naczyć, że z tego sa.mego kamienia, 
z któ.reg·o wzmJiesi-0ll1.o 0111giś zameczek, i dziś jeszcze oikoli.clzm,i rol
J1icy buduJą swoje domy. Kamóeń ten pochodZi z n dedalekich So-
baszyc. ,. 

Tegryroczme prace bada.wcze w Puka.rzow.ie mia·lY cha.ra.k;teir son
da,żowy, a oze w,z,ględu na duże 7.0nis:oczenie obieklbu nie zamderza 
s.ię k-0•n.ty1nuo.wać ich w latach naistepnych. 

Również w l i1pcu na terenie po•w . . radomszczańskiego dr Ald<J<T1a 
Chm1ielow!>ka ll'OIZJPOCZęła badania wyko.pa.11skowe na XIV-wieczmym 
grod.ii&klu stożlka.wym w Ma.jk<>w}ca<:h, gdzi,e o·cLkryito ciek~we 
k01nsuruikcje uirn·ocnień drewnia111ych. Dr Chmielowska z.aintereso
wala sie r6win•ież g.rodzhskiem stozrywym w są.siedoniej Su.rdędJ~e. 
Groclziskllem, należącym kiedyś do sl,ym.nego ry.cerza FJolI'ńaina 
Szall'ego. 

Same Ma·jko~v~ce stam01wią nie;;,wykle oieka.wy zespól osa.dn1czy, 
jako że zma,jdują się tam ślady o.sadmictwa od okresu rzym k iego 
poprzez wozesne śred.niowie<:ze. śred.niowiecze aż do renesansu: 
i z tego osta.tnieg-0 okresu pochodzą też ru.iony tamte jszego, XVI
Wie<liOllego zamku, iz kltó reg C> ocalały bas.z.ty oraa. ialteresują.ce irag
menty irell1.esa.n.se>wej kamieniarki. 

Ba.damia ina są•s.iadującym rz tym zamkiem, grodziskiem sto.żko
wym, proowadzo'lle będą w latach następnych, co z całą pewności ą 
przyczyni się do lepszego poa.nrunfa hiJSto.rili ziem! ra.clomszczań
skiej. 

Na zaikończenle jesz.cze jedll1a wiadomość: Mu.zeum Ziemi Ra
dom.s=ańs.kiej nJe posi adało d<)tychcza s spec jalll'lego pracoWl!l ika, 
który pro•wadzilby s yostema.tyczne ba.dan ia na.cl pnzesiz.lośoią tego 
i-eglo•nu. Obeonle zaa111gażowa.ny tu ze.stał a.rcheolog - migr Zy
gmunt Blasz.::zy•k , a.l>solwent Un iwersytetu Lódoikiego życzymy mu 
,pomYoślmych re.zu1trutów w jego pra.cy ! · 

M. JAGOSZEWSKI 

Na zdijęciu: wzgóme zam.lrowe w Puka.m0>wie. 
· Foto - J.Au.gustynlalk 
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WLASCICIELI posesj:t wzglE}dnie użytkowników 
p.laców, jak również .z.bieraczy domokrążnych z 
terenu m. Lodzi! zatruc:\.ni w charakterze ajentów 
skupu -0pa.kowań szklanych Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Hurtu Spożywczego Hurtownia nr 2 
w Lodzi ul. TuwJma 95, Warunki pracy i płacy 
do omówienia w biurze hurtowni. 6686-k 

BLACHARZV-SPAWACZY, ślusarzy, m-0nterów sa
mochodowych, stolarzy, elektromonterów, robobni
ków transportu wewnętrznego (wyma.ga'tle prawo 
jazdy nr kat. lub wprawnienia do obstugi wózków 
akumulatorowych) i kierowców z II kat, prawa 
jaz.dy zatirudonią zaraz Zakłady Motoryzacyjne nr 2 
w Lodzi, ul. Składowa 41/43. Zgłoszenia. przyjmuje 
i !onrormacji udziela dz.lal kadr 1 szkolenia zawo_ 
dowego w godoz. 8-15. 6419-k 

MISTRZA budowlanego 1 stolar-skiego (z up.raw
nceniami), stola.rzy, iszklarzy, mura·rzy, betonia·rzy, 
monterów ilnstalacji wodno-kana.lizacyj1nych, el.ek
trylków z II, III, IV gr, bhp, robotników budo
wlanych, dozorców..oportierów, cieśli, ceramuków, 
malarzy zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsię
biorstwo Budowlane Przemysłu Lekkiego „Pólnoc" 
w Lodzi, ul. Piotrk-0owska 171. Zgłoszenia pr.zyjmuje 

I 
dziat kadr i szkolenia pod w/w adresem. wa_ 
runki pracy ; płacy zgodnie z układem zbiorowym 
d1a pracowników budownictwa. li812-k 

U KOGO ZGASNIE śWIA TŁO 

1, W dniu 14. VIII. br. w god:;. od 6.30 do 17.00. 
ulica: Traugutta nr 5, 7 i 9. 
2. W dniach od 14 do 15. VIII. br. w godz. j. w. 
ulice: Hokejowa, Srutowa, Hufcowa, Retkińska, 

Tenisowa, Jachtowa, Balonowa, Tajemnicza, 
Zagrodniki, Obywatelska od Zagrodniki do 
toru PKP i przylegle. 

3. W dniu 16. VIII. br. w godz. j. w. 
ulice: Złotno od Legnickiej do Bruskiej, Party

zantów, Ga·rnizonowa, Zaporowa, Biegu
nowa, Filarecka, Barska, Krakowska od Bie
gunowej do Tarnowskiej, P!atowcowa, Spa
dochroniarzy i Bruska. 

4. W dniach od 16 do 17. VIII. br. w godz. j. w • 
ulice: Starorudzka od Pabianickiej do Demokra

tycznej, Joanny, Przewodnia i Finansowa. 
5. W dniach od 16 do 29. VIII. br. w godz. j. w. 
ulice: Pabianicka str, nieparzysta od Leszczowej 

do Odrzańskiej, Familijna, Antoniny, Prą-
dzyńskiego od Antoniny do Pabianickiej, 
Bolesława, W idawska, Ewangelicka, Dubois 
od Prośnieńskiej do Pabianickiej, Reymonta 
od Starogardzkiej do Pabianickiej i Pokla
dowa od Dubois do Swiętojańskiej, 

6. W dniach od 17 do 18. VIII. br. w godz. j. w. 
ulice: Weselna, Sądecka, Telefoniczna od Janosi

ka do Wodospadowej, ż!ebowa od Weselnej 
do Jesiennej , Gazdy, Limbowa, Jesienna; 
:t\'odospadowa i Zbójnicka. 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 18! ~7468~ li 
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Wakacie. reforma rolna I Koran 

A 
!gier jest chyba tak samo odw.rócony 
plecami do morza, jak Warszawa do Wl
sly. Prawie półtoramilionowe dziś 

śródziemnomorskie miasto nie ma plaż 

wyruszyło oche>tn!czo w kraj, by w ciągu 

dwóch mle6il)Cy wa•ka.cjl przepr0twadzać spl.s 
ziemi, znadującej się w rękach prywatnych 
wlaścicieli, co jest szczególnie ważne dla obe
cnego e·tapu algierskiej ~ewolucji agrarnej. w 
rezultacie - powstać ma z tego obraz algier
skiej wsi, który posłuży póżniej ekonomistom 
i planistom w dziele jej przekształcania i mo
dernizacji. 

Dzi~~Radio-tTe.le\\'ltjł 
w swym .obrębie, odgrodzone Jest od morza 
prawie na całej długości urządzeniami porto
wymi lub brzegami tak skalistymi, że aż nie
dostępnymi. Są wprawdzie dwa baseny z wo
dą morską i dostępem do m"orza, jest też 

Pointe Pesade - przystań rybacka chroniona 
wielkim kamiennym molo - w lecie królestwo 
dzieci z Kasby. 

Ale najbliższych, zagospodarowanych, piasz
czystych plaż szukać trzeba w odległości kil
kunastu kilometrów. Tam gdzie \Ylko można 

było znaJeżć piaszczyste plamy na skalistym 
brzegu w ciągu ostatnich paru lat wyrosły 

piękne, ekskluzywne l drogie ośrodki turysty
czne. Twórca ich, architekt francuski Ferdy
nand Pouillone, dziś obywatel algierskl, wy
kazał wierkl talent, wskrzeszając bądź dawny 

~ styl budownictwa z czasów Algierii korsarskiej, 
~ bądź lącząc andaluzyjską ceramikę i luki ze 

ł 
współczesnymi wymogami wielkich hotel! lub 
też osadzając tuż nad morzem saha1'yjskle bia

Inne pracowite wakacje spędza ludność tuż 

nad najbardziej eleganoką plażą w okolicacJ:i 
Algierii, w tzw. Kilubie Pinii, gdzie wznosi się 
Palac Narodów - rozległy, przestronny kom
b1nat wyposażony w nowoczesną aparaturę, 

p_rzystosowany do konferencji mlędzynarod<>

wych. Palac ten, zbudowany ze szkła i metalu 
ma już swą długą historię. W 1968 r. goścll 
„afrykański szczyt", w 1969 plerwsze sympo
zjum afrykańsiklej kultury, wiele arabskich 
kongresów naftowych o równie historycznym 
znaczeniu. Zaś w lecie 1972 r. odbywały się tu 
kolejl!lo: k001gres młodzieży Mabskiej, obrady 
Afrykańskiego Banku Rozwoju, a obecnie trwa 
szóste algierskie seminarium poświęcone spra
wom Islamu, a wlaśc!wie odnalezienia rzeczy
wistej prawdy o teJ religii. Przemówienie 
inauguracyjne, które wyglosil odpowiedzialny 
mlnister podkreśla, jak wiele wersetów Kora-

łe domki. 
W niedzielę zarówno stylowe oSrodki turysty

} czne, jak i mniej eleganckie plaże, przepelnlo-

1 0~~J~~~?,~~~0~~~~~~0~~~ 
dzie jak i prasa s·karżą slę na wszędzie te sa- Eksponuje się też, że Islam od zarania zwal· 
me problemy, a więc tłok w autobusach. dro- czai tyr~nię, despotyzm i dykta turę, że g?os!l 
ży.znę, n1ewysta.rczającą op!eke rartolWllllJczą. Ką- równość. Przypomina się, że kalit omar zabro· 
pieli zażywa się tutaj dość ostrożnie, a gazety nil kumulowania wielu funkcji w rękach 

notują wieLkiml napisami: „Uczcie swoje dzieci urzędników państwowych mówiąc: albo zajmu
plywać już od najmłodszych lat". Poza tym jesz się rolnictwem, albo handlem, albo urzę

dają się we znaki psy, tranzystory, nieuprzej- dem. zwraca się również uwagę w tym prze-
ma służba w restauracjach. mówieniu, jak bardzo tolerancyjną religią jest 

Niezawodny jest tylko klimat. is.Jam. Podkreśla się poza tym, jak wielkie 
Wiadomo, że ani w czerwcu, lipcu, sierpniu cierpienia czekają w piekle na tych, co te

czy wrześniu nie grozi tu deszcz. 10-letnia Al- zauryzują pieniądz~ bezczynnie zamiast wyda· 
gieria nie ma jeszcze rozwiniętych instytucji wać je z pożytkiem, że obowiązkiem bogatych 
urlopowych dla rzeszy pracowników - urzęd- jest troszczenie się o biednych, a jeśli to nie 
ników czy robotników. Ludność, niedawno następu.je, władza kierownicza ma prawo zmusić 
osiadła w miastach, śpędza urlopy najchętniej ich do tego. Cytuje się też przykłady z Ko
u rodzin na wsi czy w górach. Również po- ra·nu, że prorok Mahomet zabrania! dzierża

pularne są miejscowości Jtocznicze, kąpieliska, wienia ziemi oraz opłaty za pracę na roli w 
czy tzw. tutaj hammam. Rozwinięte są bar- nawrze, że mówił: „albo sam będziesz upra
dzo akcje ko.Jonii letnich dla dzieci I młodzie- wiał ziemię, albo ją oddasz swemu bratu". Przy
ży. Nad morzem i w górach spędzają więc wa- pomina się też, że prorok dal kiedyś kawałek 

kacje dzieci z miasta, z ośrodków saharyjskich ziemi jednemu ze swoich ludzi, a zauważywszy 
I stepowych, gdzie lato jest szczególnie cięż- po paru la.tach, że nie była U1Prawiama., odebrał 

~ kie do wytrzymania, a także dzieci robotni- ją twierdząc, że jeżeli ktoś przez trzy Jata 
~ ków al'lierskich we Francji ! innych kralach opuszcza swoją ziemię traci do niej pra.wo 

~ 
europejskich. własności. Czyli w lecie także myśli się o 

W tym roku najwięcej uwagi skupiają jed- przyszłości. La.to nie przestaje być okresem 

ANNA JACKOWSKA 
nak specjalne wakacje studenckie. Oto tysiąc mobilizacji do pracy. 

~ studentów, zarówno dziewcząt jak I chłopców, 

s 

WTOREK, 8 SIERPNIA. 
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10.00 W1atd. 10.05 „DY"ófk o~im
pijlS/k,i" - o•dtc. 10.25 Kompo·zY'
tor tyigoorua Lutd:wilc van 
B~th-oven. 1>0.5-0 Po.s.iady µod 
Giew-Ollltem. li.OO Wa1kaicje z 
muzy•ką. li!.H Skiny1Thka po-srn
k Lwa.nia roo1'li1n PCK. 11.49 R<J
cLz i.ce a di;ieako.. 12.05 Z kraju 
I z.e śWliata. l~.25 z kra>kO''N
&klej !0010<\lelk.l. lt2 „4ó Ro·Ln iczy 
kwaocLra.11tS. 1'1 .00 WjTtU•O•Zli fo,rtfr
planu i g1ta1ry. rn.4>0 Wdę~ej. 

lepiej, ta1nlej. lt4 .00 Siadami 
Ko.ll>erga r.Zakocha.ny w· 
swojej ziemi". 14.2'1 Re.p. z XI 
Festi.wail.u. im. Sta1nisława M :>
nLlUS'Zlki. Hi.OO Wi.ad. Ili.OS Ra
dii<>ferie na szla.ku letniej pr7-Y
gody. 16.00 Wia.d. 16.05 Opi.n t~ 

Jud1Li prur<ti.i. 16 .. 115 Po·Lscy ka.n
dyda.ci do VI Międ1zynairoid.01We

go Kom.kiuir.w Skmzypc01Wego ~rr. . 

H. Wieni..aWIS'kiego. 16.:ro Po-:n
łudnde z mlo.d.<>~c:ią. 16.50 Mu.
zy•ka i akwa.lll/OŚCL 19.ló Ku
p ić. nie ku.pić POto-i!U(!hać 
war-to . 19.3-0 Biutro Op'.•nla -
cLora<icą konSl\limen.ta. 19.~- K<Jn
ce!"t żY'Oze1'1. w.oo D7-'e>nni·k. 
20.3-0 Dla was gramy d. śpiewa

my. 2.-0.45 KrOl!l ika sporto•wa. 
211 . .00 Prz;e.g1!ąd w~ida.rzeń ek"
nomtozmyich. 2~.2.0 .. Arlekun na 
świlait u.rażon;i.~· - slu•ch. 22. 20 
Sipo>!Jka.nie z operą. 213.0-0 II '11T
danie dJzieninhl<a. :r.l.10 Przeglą

dy i pogią.dy. ~.20 Cieka•wost'ld 
Po.!Jskich Na!1Jrań". 213.415 Kwa
dlram.s plo.senek. 214.00 Wia.d. 
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9.GO Wiad. 9.35 Z ŻY'Cia> Zw. 

Jak Informują korespondenci 
norweskich dzienników z Lon
dynu, do·konano tam przydzia
lu kontyngentów tegorocznych 
połowów wielorybów. W podzia
le b iorą ud'lli ał tyt!ko 3 państwa: 

Pula 
tegorocznych połowów 

wielorybów 

gil 2,2 proc. ogólnej kwoty, co 

w cyfrach przedstawia się na

stępująco: ogótem w sezoole po

łowów 1972/73 zlowiolllych może 

być 6950 wielo.rybów dVl[óch gatu.n 

ków: 1900 tzw. błękitnych oraz 

5000 mniejszych. Polowy odby

wają się w obecności między-

Rad:z.. 9 .55 Goście po·l&klch e
&tra:d. 1-0.25 PLsa•!"Z i klsiiąilca -
&JUd. 10.55 Utwo-ry wspólczes
n;i.' ch Jromipczyto;rów. 12.05 z 
kraij1t.11 i ze świ&Jta. 12.2'.i I. Je
z>e•nska śpi.ewa pieśni kompo
zytorów rosyj\SJcich . 1~.40 (L) 
Kom.U!Iltkla1y. 1'2..45 (L) „G:i·~:e 

zaczyn.afa się RotSja"? - re-;>. 
113.05 (L) „z fo1notek.i mel0<ma
na ". !(!.4-0 „Gdyby•ś mn.ie k0-
ohal" - tra.gim. pow. 14.00 
Wiatd:. 14.00 Sl>UJdl<> W-czasowe. 
15.00 M B&trzO'\Vi.e rozTywtkoweJ 
batuity. 15.30 Soliści z Ol'kiestrą. 
10.00 Wi.aod. 116.05 z na.]lllio•wszyrh 
naigrań. 16..ZO W r}"Lmach ta
neczny'Ch. 16.45 (L) Aktu.alno.ści 
tód.ZJkie . 17.DO (IL) .,w pa.rzy
sty>ch ryi~ma.ch". 17.215 (L) .,Dw'oe 
stro111y meda•Lu" maga.zyH. 
17.!;5 (,L) Kwad.raJls z Pa•.I.l:J
sem Ra•ptils-em. 141.~ W idnotk.rą". 
ldl.00 Echa. clinioa. 19.hi Au.l. 
~n.fo.rmaicyjma. 1$.30 Maga wn 
lLie.rae'kO·-tlll•UIZY'CZ!llY. „Swia.t jest 
daieiki i obcy". 21.16 Na teor
ba1nie ~ra Ja.n Antom van Hoek 
z Hc„la.nd·iL 21.:IO Spo11ka.nie z 
A. Sl·ol!lLnwkiiim. 21..5() Mur.:y'.<a 
ro.,.,rywk()lwa.. 22.00 Z kraju i ze 
świa.ta.. 2:2.3~ Wiad. &PO·rt. 22.33 
R>eportaiŻ Red. Społe.czmej. 22 43 
~ ChwaJa ce·s&rstwa" - fragm. 
:!13.08 MeIIO<dJ.e lełm lego WbeClO
riu. 23.50 W.fatdomcścL 

Japonia, ZSRR I Norwegia. Po
lowy prowadzone będą nt o

dach Antarktydy. 

Komisja kontroli 
wielorybów przyznała 

potowów 
Japonii 

58,5 proc.; Związkowi Radzie-
ckiemu 39,3 proc. oraz Norwe-

PROGRAM m 
narodowych kontrolerów. l2.06 i ze 
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- Moim byłym teściem - zaczął pan Hale - był p. 
Shipton, człowiek niesłychanie bogaty. Po jego śmierci 

cała fortuna przypadła dwóm córkom - Persis, to znaczy 
mojej eks-małżonce i pani Salter, z tym jednak zastrze
żeniem, że procenty od całego majątku będą im wypła
cane do chwili, aż troje wnucząt, to znaczy Norma, Karen 
i Jimmy Salter wstąpią w związki małżeńskie, albo osiąg
ną dwadzieścia pięć lat. W chwili śmierci Shiptona, tego 
rodzaju rozporządzenie wydawało się całkiem rozsądne. 

Nie powiem panu dokładnie, o ile milionów tu chodziło. 
Tymczasem następne lata nie były korzystne dla fundu
szów powierniczych, tak że Persis i Grace poniosły duże 
straty; 

Przez cały czas tego przemówienia Franciszek Hale 
przyglądał się swoim paznokciom, jak gdyby miał na 
nich wypisane słowa, które wypowiadał. 

- Testament jednak zawierał pewną szczególną klau
zulę - ciągnął dalej - Każde z sukcesorów po osiąg

nięciu dwudziestu pięciu lat życia, albo po zawarciu 
związku małżeńskiego, winno otrzymać swoją część spad
ku - innymi słowy - roczną rentę ustaloną na dwa
dzieścia tysięcy dolarów. Nie zdziwi się pan, iż jestem 

, tak dobrze wprowadzony w te sprawy, ale byłem przecież 
małżonkiem Persis i mogę panu powiedzieć, że w ciągu 

ostatnich lat dochody jej, dodane do dochodów Grace 
Salter, wynosiły około sześćdziesięciu tysięcy dolarów. 
Proszę stąd wyciągnąć wnioski, jakie się panu podoba. 
Wyobrażmy sobie teraz, iż cala trójka sukcesorów wyka
że taki brak taktu, że dożyje do dwudziestego piątego 

roku życia, albo też postanowi wstąpić w związek mał

żeński... to cóż wówczas zobaczymy? Persis i Grace po
zostaną dosłownie bez grosza dochodu, Dawid Rowley jest 
dyrektorem firmy administrującej tymi kapitałami. Nie 
jest biedny, to prawda, ale od zamożności do .•• tarzania 
się w złocie ..• daleko! Sędzia Salter otrzymuje jakąś ren
tę, ale jest to po prostu nędzna sumka. Czy ło wszystko 
razem nic panu nie mówi? 
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Wprost przeciwnie. Zrozumiałem doskonale, że istnieją 
cztery osoby, które za wszelką cenę pragnęłyby powstrzy
mać trójkę sukcesorów od wstąpienia w związki malż~ń
skie, albo nie dopuścić do osiągnięci!' przez nich dwudzie
stu pięciu lat. Stanowiło to całkiem nowy argument, 
a w dodatku znacznie bardziej prawdopodobny i uzasad
niony, aniżeli jakaś gadka o taksówce-widmie i krzywo
ustym kierowcy, pałającym żądzą zemsty. 

- A jeżeli jeszC'lle dodam - ciągnął powoli Francis7:.ek 
Hale, jakby starając się wywrzeć tym więkne wraz~

nie - więc jeżeli dodam, że Jimmy Salter zaręczył się 

z Karen przed blisko dwoma laty„. 

- Z Karen? 
- Tak jest. Kochali się już od wielu lat ł gdyby mał-

żeństwo doszło do skutku, to młodzi małżonkowie otrzy
mywaliby roczną rentę w wysokości po dwadzieścia tysię
cy dolarów na każde z nich, co automatycznie zreduko
wałoby o czterdzieści tysięcy dochody Grace i Persis, 
Niestety - dodał z lekkim wzruszeniem ramion - mał
żeństwo nie zostało zawarte, gdyż w jakieś dwa lub trzy 
tygodnie po zaręczynach - Jimmy Salter bardzo a pro
pos z9Zedł z tego świata.„ 

Znowu ujrzałem oczami wyobraźni 1djęcie pięknego, 

uśmiechniętego chłopca, zniszczoną i pomarszczoną twarz 
jego ojca i suchym tonem wypowiedziane słowa pani 
Salter: odkąd straciliśmy jedynego syna, sędzia stał się 

Innym człowiekiem". 
- A dlaczego Jimmy Salter umarł? - spytałem. 

- Oczywiście przydarzył mu się tragiczny wypadek 
rzekł Hale z sardonicznym uśmiechem. - Wypadek tym 
razem samochodowy - jeden 1 takich, jakie się czasem 
zdarzają ... Zaś wypadek, który moja biedna Norma przy
płaciła życiem, wydarzył się, o ile się pan orientuje, 
doskonale w porę, żeby przeszkodzić jej małżeństwu 

z Oliwerem Churchem. 

Spoglądałem na niego w milczeniu, podC'llas gdy kreślo-
ne przez niego obrazy kojarzyły się w moim umyśle 

z moimi własnymi, tańcząc jakąś dziką sarabandę. 

Tymczasem Fra.nciszek Hale, na którego twarzy prze
platały się wyra,zy teatralnej emfazy z czymś, co wyda
wało się być szczerością - pochylił się w moją stronę, 

a jego delikatne nozdrza zadrgały. 

- W chwili gdy dowiedziałem się o śmierci Normy, 
reakcja moja była identyczna, jak wszystkich innych 
- uwierzyłem w tragiczny wypadek. t>opiero dzisiaj 
rano, kiedy pan składał zeznanie, zorientowałem się, iż 

pan coś ukrywa. Zrozumiałem, że obydwa te tragiczne 
wypadki, z Jimmym i No.rmą, są w jakiś sposób ze 
sobą "związane. · 

' 
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Dnia 6 sierpnia 197% roku 
zma.rl nagle w wieku lat 68 
nasz najlepszy Mąż, Ojcle<i I 
Dziadziu§ 

S. t P. 

ZYGMUNT Zl1ELIŃSKI 
inżynier geodeta 

długoletni pra·cownik ló!Wlclej 
służby geodezyjnej, dz.iałacz 

NOT 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
8 sierpnia br. o godz. 16 2 k·a
plicy cmentarza na Za.r'Ztewłe, 

o czym powiadamia.ją 

ZONA, DZIECI I WNUCZĘTA 

Dnia 6 sierpnia 1972 r. !llllla
rła nagle, przeżywszy lat 77 

nasza ukochana Matka. Te
ści~wa i Babunia 

S. t P. 

KAMILA TRYBURA 
z domu SNACHOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
9 sierp.n/a br. o godz. 17.30 z 
kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Kurczaka.eh o czym pl)Wia· 
damiają pogrążeni w głębokim 
bólu 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI i WNUCZKA 

Dnia 5 sierpnia 1972 r. rr;mar· 
la, przeżywszy lat 76, nasz;a 
kocha.na Matka, Babcia i Te
ściowa 

S. t P. 

EWA GRUSZKA 
z domu STRUMILLO 

Pogrzeb odbędzie s.ię dnia 
8 sierpnia br. o godz, 18.30 z 
kaplicy cmentarza św. Fran
ciszka przy u!. Rzgowskiej 
o czym powiadamiają pogrą

żeni w żalu 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI i POZOSTALA 

RODZINA 

W dniu 27 lipca 1972 roku 
zmarł 

PROF, DR MED. 

ALEKSANDER 
RADZIMIŃSKI 

wieloletni członek Wydziału IV 
Nauk Medycznych Lód.zkiego 
Towarzystwa Naukowego, kie
rownik Kliniki Otolaryngolo
gicznej AM w Lodzi, nieoce-
11iony pedagog i przyjaciel 
młodzte:iy a.ka.demickiej. 

Cześć Jego pa.mięci! 

l.ODZKIE TOWARZYSTWO 
NAUKOWE 

Dnia 6 sierpnia 1972 roku 
zmarła w wielm 71 lat nasza 
najUkcchańsza. Matka, Teścio

wa, Ba>bci.a i Praba.bcrl.a 

S. t P. 

ANIELA SMUGA 
z domu KUKULSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnla 
8 Slierpnla br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarza na Kurcza
kach, o czym zawiadamia po
grążona w głębokim smutku 

RODZINA 
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W dniu 6 sierpnia 1972 r. za
snął w Bogu, opatrzony śwlę. 
tymi sa.kramentami, Pr2leż;Yw
szy lat 84, nasz najukochań
szy Tatuś i Dziadziuś 

S. t P. 

ANTONI 
KOZŁOWSKI 

Msza talobna za s~kój Jego 
duszy odprawiona zostanie w 
ka>plicy cmentarnej w ZgJer.zu 
dnia. 8 sierpnia 1972 r. o god!z. 
16.30, po czym nastąpi wyprQ
wadzenie drog>ich nam zwłok 
na miejsce wiecznego spo
czynku. Zawiadarn.ia.ją pogrą
żeni w głębokim smutku 

CORK.I, SYNOWIE, SY
NOWE, ZIĘCIOWIE, WNU
CZKll. WNUKI i POZO. 

STALA RODZINA 

W dniu S sierpnia 197! r. 
zmarł po długich cierpieniach 
w wieku 65 lat, nasz najuko
chańszy Mąż, Ojcieo l Teść 

S. t P, 

HEN·RYK DULL 
P.ogrzeb odbędzie 9111 dnia 

8 sierpnia br. o godz. 11,30 na 
Dolach, o "1.ym -wia.daml.a 
pogr:vł;ooa w glęboklm smutku 

RODZINA 

W dniu I s:lerpnia 197% r. 
za.snął w Bogu mój kochany 
Mąż, nasz troskliwy OJciec, 
Brat, Teść l Dz:ladek 

S. t P. 

JOZ'EF CYGAN 
Pogrrzeb odbędzie sJę dnia 

8 sierpnia br. (wtorek), o 
godz. 17 z kaplicy cmentarza 
św. Antoniego - Mania., o 
czym zawiadamiają pogrążeni 
w głęb<>kim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SY
NOWE, WNUCZKI, SIO
STRY, BRACIA i POZO-

STALA RODZINA 

Dnia 3 sierpnia 1972 roku 
zmarła nieodżal<>wana koleżan
ka, cenlony lekarz, dlugoletni 
członek naszej Spóldzielni 

DR MED. 

ZOFIA 
ADAMCZEWSKA 

LEKARZ OKULISTA 

Wyrazy głębokiego współczu· 
cla. Rodllinie skła.dają 

RADA, ZARZĄD ot'a,z 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 
ZE SPOLDZIELNI PRACY 
LEKARZY SPECJALI-

STOW W LODZI -
PrzelotoneJ pielęgniarek EU. 

GENU BUNCLER wyrazy głę_ 

boklego współczucia z powo
du zgonu 

MĘŻA-
składają 

DYREKCJA l PRACOW
NICY POP, PZPR, RA
DA ZAKLADOWA IN-
STYTUTU PEDIATRII 

AM w LODZI 
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